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Przemysłowcy odrzucili 


żądania robotników 


Zgodnie z zapowiedzią odbyła |a ostatnio 41 godzin, co w zmacz- 


się wczoraj przed południem kon- 
ierencja pomiędzy przedstawicie- 
lami związków zawodowych i prze 
mysłowcami w sprawie żądań pod- 
wyżkowych włóknisrzy, 

W konferencji brali udział z ra- 
mienia przemysłowców pp. Rum-; 
pel, Gutke, Pawłowski i Goeppert 
z ramienia klasowych związków | 
poseł Szczerkowski i Walczak, ze 
zwiazyu „Praca” poseł „Waszikie-! 
wicz i Kazimierczak, a z chrześci-| 
jańskiego związku p, Piechotkó- 
wra. 

Po zagajeniu konferencji przez 
p. Rumpla, p, Gutke odczytał pi- 
sma, skierowane przez związki do 
przemysłowców w sprawie pod- 
wyżki 25-procentowej ł płacy za 
angielską sobotę w wysokości 8 
godzin przy pracy 6-godzinnej. 

Następnie w imieniu przemy- 
słowców p. Rumpel wyjaśnił sta- 
nowisko przemysłowców i zazna- 
czył, be związki robotnicze w 
swych żądaniach powołują się na 
wzrost kosztów utrzymania. Otóż 
motyw ten jest zdaniem przemy- 
słowców, niedostateczny, gdyż od 
szeregu miesięcy komisja statysty- 
czna wykazuje bądź zniżkę kosz- 
tów utrzymania, bądź też znikomą 
zwyżlkę, 

Z drugiej strnoy położenie ro- 
botników, wobec ożywienia w prze 
myśle, znacznie się polepszyło: 
podczas kryzysu pracowali oni 
przeciętnie 29 godzin tygodniowo, 
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miejscą i sean;e 


nym stopniu przysparza im zarob- 
ków. "Co się tyczy sytuacji w prze 
myśle, to nie przedstawia się sna 
tak dobrze, jak sądzą robotnicy i 
w kalkulacji główną rolę odgrywa 
spadek cen bawełny, od dłuższego 
czasu notowany. 

Wobec tego spadku w kalku- 
lacji koszta robocizny wynoszą 24 
procent, czyli że uległy znacznej 
zwyżce, 

Każda przyznana obecnie pod- 
wyżka płac odeśrałaby wielką to- 
lę w kalkulacji, wobec czego 
przemysł zmuszony jest odmówić 

wyższenia płacy, 
choć przemysłowcy wiedzą, że 
położenie robotników jest ciężkie. 

W odpowiedzi głos zabrał pos. 
Szczerkowski, który zaznaczył, że 
przedstawiciele robotników,  sły- 
sząc przemówienie p. Rumpla są- 
dzilii że wkońcu zaproponuje ro- 
botnikom podwyżkę, że jednak za- 
wiedli się. 

Co się tyczy motywów przemy- 
słowców, to nie wytrzymują ore 
krytyki, bð np., jeżeli idzie o ko- 
misję statystyczną, 10 wiadomo, 
że nie stoi ona na wysokości za- 
dania, gdyż sposób obliczania cen 
na artykuły jest nieodpowiedni a 
zresztą niektórym sferom zależy 
na tem, by wzrost kosztów utrzy- 
mania był skrywany. Jeśli wziąć 
pod wwaśę te artykuły pierwszej 
potrzeby, które są naibardziej u- 
żywane przez klasą robotniczą, to 
zdrożiły oae . nadal wzągstają w 
cenie, a ogólne wyliczenie zmnie'- 
sza się, gdy oblicza się wspólnie 
te wydatki robotnika z artykuła: | 
mi luksusow sm, 

Z tych właśnie fałszywych o- 
bliczeń budżety robotnicze wycho- 

spaczoneą a w rzeczywistości 
robotnik za swoje pieniądze coraz 
mniej może zakupić. Gdyby nawet 
wziąć pod uwagę obliczenia konti- 
sji statystycznej od' roku 1924, na- 
leżałoby się już robotnikom dodat- 
kowo 9 procent. Stanowisko związ 
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i oczety 


Dziś stają wszystkie fabryKi włókiennicze 


Solidarność robotników, majstrów i pracowników 
będzie utrzymana do końca 


robotnik nie może pracować 
za głodowe płace, 
i że nadeszłą chwila postawienia 
tych płac na odpowiednim pozio- 
mie co równocześnie poldniesie 
konsumcję w kraju. 

Również nie wytrzymuje kry- 
tyki przykład przemysłowców co 
do zwiększonych ich zarobków 
równolegle ze zwiększoną ilością 
godzin pracy. 

Wiadomem jest, że robotnik, 
gdy mało pracuje, źle się odżywia, 
a przy pracy w pełnym tygodniu 
organizm jego wymaga lepszego 
odżywiania, by nię nidlał przy wart- 
szłacie, Cb ma nieraz miejsce, 

Najdziwaczniejszym jest argu- 
ment przemysłowców , co do cen 
bawełny. Jakieby nie nastąpiło 
połanienie surowca, nie może ono 
popsuć cen kalkulacji, lecz prze- 
crwnie, kalkulacja winna być teń- 
szą i towar sprzedany winien być 
taniej. Tymczasem cen nie obni- 
Łono i stoją one na tym sańńym 
poziomie co kiedyś, a pomimo to 
uważają ptzemysłowcy, że koszta 
robocizny muszą być utrzymane w 
stosunku do kosztów surowca, 

Wikońcu. poseł Szczerkowski 
wskazał, że 
wobec stanowiska, zajętego przez 
przemysłowców, nie widzi możli- 
wości polubownego zlikwidowania 

akcji i robotnicy będą musieli 

przystąpić do wałki, 

Następnie przemawiali pp.: po- 
seł Waszkiewicz, Kazimierczak i 
Piechotkówna, którzy, przychyla- 
jąc się do wywodów przedmówcy, 
wskazywali, że stanowisko prze- 
mysłowców jest nieuczciwe, że 
wykazują oni złą wolę, 

Przemysłowcy na wszystkich 
konferencjach wysuwają te same 
argumenty, a już sam fakt, że na 
konferencjach biorą udział dyrek- 
torzy, a nie przemysłowcy, jest do- 
woldem, że bez walki robotnicy nie 
uzyskają podwyżki. 

Po tem przemówieniu dyrekto- 
rzy związku przemysłowców nara- 
dzili się, poczem p. Rumpeł oświad 
czył, że 
choć przemysłowcy zasadniczo są 
przeciw podwyżkom, to jednak 
byliby skłonni przyznać pewną 
podwyżkę robotnikom mało zara- 
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biającym, t. j. tym, którzy zarabia- 
ją mniej, niż stawka podstawowa, 
t. j 5 zł, dziennie, ' 
Podwyżka ta wynosiłaby od pół 
procent do 6 i pół proc, w zależ- 
ności od stawek, jakie robotnicy 
ci zarabiają, 

W odpowiedzi przedstawiciele 
związków robotniczych oświad- 
czyli, że 


propozycję tę odrzucają i podtrzy- 


włókienniczym, jak również dła 
pracowników biurowych 4 maj 


przyczem stwierkzifi, że propozy: 
dje przemysłowców  wważają za 
chęć rozbicia ruchu robotniczego. 
M, na konferencje zakończo- 


no, 


-= Uchwalenie strejku 


Po konferencji, z przemysłow- 


| przemyśle włókienniczym. Wyją. 


cami przedstawiciele robotników |tek stanowią narazie pracownicy 


odbyli wspólną naradę, 

W rezultacie uchwalono prokla- 
mować strejk w całym przemyśle 
włókienniczym, poczynając z 
dniem dzisiejszym. 

Szczegóły akcji uchwałono omó- 
wić na konferencji międzyzwiązko 
wej przy udziale pracowników 
biurowych i majstrów, 

Natychmiast wysłane zostały 
telegraliczne zawiadomienia o wy 
buchu strejku do wszystkich miast 
Rzeczypospolitej. 

Po południu zarząd główny 
związku klasowego wydał odezwę, 


w której wzywa masy robotnicze | ci 


do strejku w obronie swego bytu. 


Wczoraj po południu obyła się 
konierencja przedstawicieli robot- 
ników, pracowników biurowych i 
majstrów fabrycznych, 

Poseł Waszkiewicz złożył spra- 
wozdanie z odbytej konierencji z 
przemysłowcami, wskazując że 
była to tylko prowokacja ze stro- 
ny przemysłowców, ś$dyż propozy- 
cjami swemi chcieli rozbić solidar. 
ność robotników, przeciwko cze- 
mu należy z całą bezwzględnością 
walczyć. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono 
aprobować uchwałę o przystąpie- 
miu do strejku z tem, że ogarnia 


en wszystkich zatrudnionych w 


ważn 


Kupon ulgowy 


biurowń, którym przypada obowłą- 
zek ułożenia líst płacy załegłej dla 
robotników í to tylko w ciągu 3-ch 
godzin, Wczoraj już po południu 


PE IZY PŚ 


Sfrejk na prowincji 


b 

Zduńskiej Woli, że strejk natych- 
objął wszystkie zkłady prze. 

a nii i robotnicy pracę porzu- 


Karita A (b) 
Spokój zagwaranfowany 


W związku z mającym się roz- 
począć strejkiem robotników i pra- 
cowników przemysłu włókiennicze 
go,; władze bezpieczeństwa na te- 
renie m. Łodzi wydały specjalne 
zarządzenia. mające na celu nie 
dopuszczenia do żadnego zakłóce- 
nia spokoju publicznego. W. tym 
celu zwiększono siłę posterunków 
policyjnych oraz rezerw w komisar- 
galach. (P). | 
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Przemysłowcy i robotnicy o sytuacji 


Mocne zebranie delegatów fabrycznych 


Pos. Szczerkowski o sytuacji 


Wczoraj późnym wieczorem od- 
były się w związkach zebrania 
delegatów fabrycznych, na któ'e 


mocniczych, nie tączając stan- 
śretów, szoferów i dozorców, 


Po dyskusji przyjęto nasiępują- 


robotnicy stawili się miezwykle|cą rezolucję: 


hcznie. 


W klasowym związku p, Danie- | kienniczych 
złożył sprawozdanię z|wozdania z konferencji z przemy 


lewicz 
przebiegu konferencji z przemy- 
słowoami, ; 
Następnie — pr poce 
SM który, anafizując 
wnioski przemysłowców, oświad- 
czył, że odrzucając wczoraj pro- 
pozycje robotników, przemysł 
miał nadzieję, że robotnicy jednak 
do strejku nie przystąpią i Że pro- 
pozycjami swemi przemysłowcy 
rozbiją jedność robotników, 
Mówca przestrzegał robotni- 
ków, by stali zwarcie w szeregach 
gdyż możebne jest że niektórzy 
średnt przemysłowcy będą się sta- 
rali strejk złamać pnzez zapropo- 
nowanie robotnikom pewnej pod- 
żki, o ile robotnicy ci podeymą 


pracę. Jednak, gdy robotnicy ci| branie robotników z delegatami i| szczegółowe sprawozdanie z ad-|k 
komisją strejkową i b 


iw ten spo” 
przemy- 


zystąpią 


da pracy i 
się załamie, 


sób strej 


| 


„Zebrani delegaci fabryk włó- 


po wysłuchaniu spra 


słowcami, stwierdzają, że rzucony 
ochłap w formie 6 i pół proc, dla 
niektórych _ robotników — to 
kpiny, 

Zebrani uchwalają przystąpić z 
dniem 8 marca do strejku we 
wszystkich fabrykach włókienni. 
czych i wytrwać w strejku aż do 
zwycięstwa”. (b) 


"W ZWIĄZKU „PRACA“ 

W związku „Praca” sprawozda- 
nie z konferencji złożyli 
Waszkiewicz i p. Kazimierczak 
zr swa powa natych* 
miast rozpocząć strej t- 
kich fabrykach. GR sk 

Na dzień dzisiejszy zwcłano ze- 


ędzie usta- 


lony pegam dalszych działań 


słowcy ci podwyżki im nie udzie-; strejkowych 


lą, powołując się na to, że pozo- 
stali robotnicy też 
otrzymali. 

Strejk uważa poseł Szczerkow- 
ski za ekonomiozny : ma nadz e'g, 
że władze nie będ: przeszkadzać 
A kz rat paos anis 
ny policyjmej wójskowej fa! 
kantom gdyż przeczyłoby to za” 
sadzie ganacji moralnej, której hot 
duje obecny rząd. 


podwyżki nie| W ZWIĄZKU CHRZEŚCIJAŃ- 
SKIM, 


W związku zawodowym chrze 
ścijańskim p. Piechotkówna złoży: 


ła sprawozdanie delegatom fa- 
brycznym z konferencji z przemy- 
słowcami, 


Po burzliwej dyskusji uchwalo- 


no z dniem dzisiejszym rozpocząć 
strejk 


we wszystkich fabrykach 


Powyższe referaty wywołały o-| włókienniczych, 


żywioną dyskusję, 
domagamo się rozpoczęcia strejk' 
ostrego przez wycofanie sił po- 


podczas której} Po tej uchwale wybrano komisję 
strejkową, 


która natychmiast 
przystąpiła do pracy. (b) 


Co mówi Kierownik 


pol.związków zawodowych p. Kazimierczak 


Z kolei inłormach w sprawie) 


wytworzonej symacji udzielił nam 
zęwodniczączy polskich związ- 
ów zawodowych, p. Andrzej Kazń, 
mierczak, który oświadczył m. m. 
co następuje: 


„Przemysł absolutnie nie chce 
uwzględnić żądnych naszych żą- 
dań i zajął opo zlo A val 
mie negatywne. Wo tego pro- 
klamowaliśmy strejk bezwzględny, 
ksóry już dziś, t. i we wtorek, œ 
bejmie cały kraj, Wysłaliśmy już 
telegraficzne rozkazy do oddziałów 
naszych w całej Rzplitej, aby na- 
tychmias: zaprzestano pracy we 
wszystkich zakładach przemysło- 

„ Staną więc na:ychmiast fa- 
bryłki w następujących miastach: 
Bielsk cies ki, Biatysto k, Czę- 
stochowa, fisz, Konstantynów, 
Moszczenica, Ozorków, Pabjanice, 


nnn 
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Piosrków, Sosnowiec, Tomaszów, 
Żyrardów. Zawiercie, Zgierz i t d 

Strek będzie nosił charakter 
ostry i zdecydowany. Wycołamy 
z fabryk nietylko robotników. ale 
również majstrów i pracowników 
biurowych. alk, że cała obsługa za- 
kładów przemysłowych będzie nie- 
czynna. Strejk kontynuować bę- 
dziemy aż do skutku į nie cofniemy 
się w żadnym razie, pod żadnym 
pozorem. Jesteśmy już, z chwilą 
rozpoczęcia strejku przygótowąni 
na w o, nawe: na najgorsze. 
liczi jednak starać się będzie- 
my, aby zwycięstwo nasze, cię- 
stwo głodnego robotnika, potr 
po naszej stronie. 

Jak długo wać będzie strejk 
— zależy to wyłącznie od przemy: 
stowców, Jeśli ustąpią oni ze sweś$ 
opornego stanowiska, wtedy walka 
nasza się skończy. (P). 


poseł ; 


Pracownicy biurowi 


Również wieczorem obradowa- 
ła komisja międzyzwiązkowa pra- 
cowników biurowych, która przy” 
jęła rezolucję, że odpowiedzialność 
za wytworzoną sytuację spada na 
przemysłowców, którzy nie okaza- 
li żadnej dobrej woli dla uwzględ- 
nienia postulatów pracowników 
gałęzi włókienniczej i wobec tego 
zebrani stwierdzają, że jedynem 
wyjściem z wytworzonej przez 
mrzemysłowców sytuacji jest na- 
tychmiastowe przyłączenie się pra- 
cowników do pod'ętej przez robot- 
ników akcji strejkowej. Zebrani 
wzywają zarządy związków do pro 
klamowania strejku pracowników 
umysłowych zatrudnionych w 
branży włókienniczej. 


Wspólny franf 


W dniu wczorajszym o godz. 4 
po poł. cdbyła się wspólna konfe- 
rencja trzech zwązków  robotm. 
czych, oraz związku majstrów fa- 
brycznych i pracowników biuro- 
wych, na której przedstawiciele 
związków robotniczych  złążyli 


bytej konferencji z reprezentanta- 
mi przemysłu. ? 

W.:bec odrzucenia przez prze- 
mysł postulatów podwyżkowych, 
zebrani na konferencji jednomyśl- 
nie postanowili przystąpić do ak- 
cji strejkowej, w której weźmie 
udział cały świat pracowniazy, odj 
robotnika po przez majstrów do, 


nie. 


Zebrani na konferencji stwier- 
dzili jednogłośnie, że pełną odpo- 
wiedzialność za wynikły strejk po 
nosić będą przemysłowcy yż 
wystawione przez pracowników 
żądamia owe nie prze- 
wyższają możliwości płatniczych 
przemysłu i stanowiły minimum 
żądanego słuszmie wobec szaleją- 
cej drożyzny umożliwienia bytu, 
tak pracownikowi umysłowemu, 
iak i robcotnikowi, 

W końcu konferencji żdecvdo” 
wano wydać wspólną odezwę do 
ogółu pracowników biurowych i 
robotników oraz wyłonić komitet, 
kierujący dalszą akcją. 

Jednocześnie związki praccwni- 
ków biurowych i majstrów ja- 
brycznych zawiadomiły telegra- 
ficznie swe oddziały we wszyst- 
kich ośrodkach przemysłowych 
państwa o wybuchu strejku i wez- 
wały je do przyłączenia się do ak- 
ch strejkowej w zi. ( 


„Wspólne 
niehzzpieczeństwo 
spowodowało ponowne 
odrodzenie między” 
związkowej komisji 
pracowniczej w Łódzi 
Obecnie. wzrost bezrobocia -i 
odjęcie wspólnej akcji podwyż- 
mwej. w przemyśle włókienni- 
czym wysunął znowu sprawę po 

wołania do życia międzyzwią 
wej komisji zrzeszeń pracowni- 
czych. Pierwszym konkretnym 


Co mówią przemysłowcy 


„Klucz do rozwikłania 


zatargu leży w rękach 


robotników 


Po zakończeniu 
przedpołudniowej 
przedstawicieli związków zawodo- 


wczorajszej zyskanie zdolności wytwórczej kros 
konferencji | sien dalekie jest od pełnego ich wy 


zyskania Praca na 2 zmiany jest 


"e oraz reprezentantów wszy- |dowodem pogoni za potrzebą kal- 


ich związków przemysłu 
kienniczego — zwróciliśmy się 
związku przemysłu włókiennicze- 


włó- |kuacji przez rozłożenie kosztów 
do | ogólnych za większą produkcję. Fa- 


bryki włókiennicze utrzymały więc 


go w państwie polskiem w celu u-|produkcję na wysokości również w 
zyskania źródłowych wyjaśnień co |ończącym się obecnie okresie mię- 


do sianowiska przemysłu, wobec 
rozwijającego się strejku i ewentu- 
alnych możiwości jego rozszerzania 
się lub zlikwidowania, 

Kierownictwo związku przemy- 
słu włókienniczego w państwie pol- 
skiem sytuację sprecyzowało w 
sposób następujący: 

— Sytuacja w przemyśle jest 
wbrew odmiennymi *wierdzeniom 
przedstawicieli związków robotni- 
czych nad wyraz ciężka, Poprawa, 
jakiej w porównaniu z r. 1926 do 
znał stan uruchomienia przemysłu 
nie świadczy bynajmniej o istotnie 
pomyślnem połżeniu: Jest ona tył 
o wyrazem dążenia przemysłu 
przygotowania się do zaopatrzenia 

w sezonie we wszystkie po- 
trzebne gatunki, i to w celu niedo- 
puszczenia do zbędnego przywozu 
wyrobów zagranicznych. 

Należy tu wziąć uwagę, że 
praca przez cały tydzień nie może 
być dowodem pomyślnej sytuacji w 


| przemyśle, zwłaszcza „wobec falk:u, 
p:acowników umysłowych włącz-| że 25 proc. ogólnej liczby krosien 
i przem 


czynna, a w przem) wełnianym 
liczba krosien uruchomionych nie 
przekroczyła 50 proc. 

Praca na dwie zmiany w prze- 
dzalniach bawełnianych i wełnia- 
no - czesankowych nie Świadczy 
bynajmniej o powyższej sytuacji 
zwłaszcza z uwagi na fakt że wy- 


co spowodowało 
wydatną poprawę zarobków robot- 
niczych w stosunku do roku 1926 
Z drugiej jednak strony przy agra- 
niczonej wogóle a osmatnio po- 
nownię silnie zmniejszonej pojemno 
ści rynku, wywołało to radmierną 
podaż, która, i jąc ujem- 
nie ma ceny, wyklucza wszelką moż 
ność podwyższania ich, nieuniknio 
nego w konsekwencji wzrostu ro- 
bccizny. By jednak dać możność 
poprawy bytu robotnikom naj- 
mniej zarabiającym, przemysł wy- 
razit gotowość przyznania podwyż- 
ki tym wszystkim kategorijom robot 
ników, których zarobek dzienny 
nie przekracza 5 zł. Podwyżka ta 
rozumiana jest jako skalowa t. |. 
o suipie zmiennej, największej 
przy płacach najniższych i stopnio- 
wo zmniejszającej się przy wyż- 
szych, Najwyższą stopą podwyżko- 
wą dla wszystkich kategorfi zobot- 
ników, zarabiających 3,44 zł. i 
mniej. byłoby 6,5 proc. 

Co się zaś tyczy wysuniętego 
przez przedstawicieli związków za 
wodowych postulatu zapłaty z3 
6-iogodz. pracę w soboty, jest za 
pracę 8-o godzinną — przemysł zai- 
muje wobec nich mianowicie bez- 
względnie i sanawczo odmowne. 

Kucz do rozwiązania zatargi 
(1y w rękach robotników. (E). 


Opinja chrześcijańskich 


związków zawodowych 


Kierowniczka chrześcijańskich 
związków zawcedowych, 
chotkówna, oświadczyła nam, 
następuje: 

Natychmiast po konferencji z 
przemysłowcami zebrał się za- 
rząd główny naszego związku. któ 
ry postanowił przystąpić do akcji 
strejkowej wobec odmownegs sta- 
nowiska przemysłowców na nasze 
postulaty, Niezwłocznie wysłano 
depesze do wszystkich oddziałów 
związku w kraju z wezwaniem do 
porzucenia pracy w dniu dzisiej- 
szym, t. j we wtorek, 


Odncónie motywów · przedsta- 


co 


wionych przez przedstawicieli 
przemysłu, iż opieramy się na 
wzroście yzny to uważamy, 


iż wzrost kosztów utrzymania, wy 
kazywany przez urząd statystycz- 
py, odbiega daleko ód życia i nie 
jest zgodny z faktycznym stanem 
rzeczy. Codzienne zakupy robotni- 
ka najlepiej wykazują. jak dalece 
zdrcżały rad tac i codziennej, pier 
wszej potrzeby. I do tych właśnie 


wać, a nie do papierowych wys 


1 


p. Pie-| kazów 


Jeśli chodzi o obecną Xonjun- 
kturę w przemyśle przędzalni: 
czym, mimo zaprzeczeń przemy- 
słowców, jest ona bardzo dobra, 
a w tkalniach w każdym razie nie 
gaoa niż w latach poprzednich 

otywowanie więc odmowy prze- 
mysłowców złą konjunktura, nie 
ma racji bytu, gdyż konjunktura 
ta jest zupełnie wadawalająca. 
Również me odpowiada prawdzie 
twierdzenie przemysłowców, | 1ż 
robocizna osi 24 proc. ko- 
sztów produkcji. Jest to bardz 
daleko idąca przesada. 

Z tych względów zarząd głów- 
ny chrześcijańskich związków za- 
wodowych, zdając sobie sprawę z 
ciężkiego położenia mas pracuji- 
cych, stoi na stanowisku że wal- 
ka rozpoczęta o podwyżkę 25 pr. 
jest zupełnie realną i robotnicy 
idą do walki tej z całem zrozu- 
mieniem powagi chwili i nie usłą- 
pią aż do chwili uzyskania swych 
słusznych anr KZ zakończyła p 

) 


przejawem tych dążności były za- 
sadnicze uchwały wielkieg> wiecu 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. W rezolucjach tych 
stwierdzono, że jedynie przez 
skonsolidowane wystąpienie wszy 
stkich zrzeszeń pracowniczych, 
działających łącznie z organizacja- 
mi robotniczemi m:óliwą jest nà- 
Jeżyta obrona interesów raco- 
wniczych. Sprawa ta będzie nie- 
bawem przedmtotem wspólnych 
nbrad zwiążków. (E) 


] o e ; a | 
12 lat więzienia. 

W New-Jorku skazano pewnego młodego argentyjczyka na 
12 lat ciężkich fobót za kradzież obrazu p. t. „Djabelski Cyrk'' (Are- 
na hańby). Do odnalezienia obrazu przyczynił się pewien emigrant 
polski p. L., który zakontraktował obraz na całą Polskę, a wyłączne 
prawo demonstrowania w Łodzi oddał zasłużonemu  kino-teatrowi 
Luna“. który od dziś już demonstruje ten głośny film. 1427 


IESEMAZEEKAKORSEKZERKAMKAZSENEE 


Pożar okrętu 


naa pełnem morzu 
NOWY Jork, 5.3. (PAT), Ra- 


j tolog, nadany przez statek 
isa ki „Cabotorres* stwier- 
dza, iż statek ten uratował 40 kw 
dzi z załogi parowca „Cat hatte- 
ras“, ogarnięteśo przez pożar o 130 
? | mil morskich od Nowegc Jorku. Na 
|| dawane przez płonący statek 3y- 
SE | śnały o ratunek usłyszane został” 
GONE | wczoraj wieczorem przez 12 stat 
SES | ków, które pośpieszyły mu z po- 
U! mocą. 


Najsmutniejszymi ludźmi są ludzie 


WESEL I, 


ale najboleśniej cierpią ci, którzy 


ROŁWESELAJĄC 


innyca; sami są 
SMUTNI. 


Przekonacie sie o tem w „„Reducie* na 


„OSTATNIM UŚMIECHU" 


danych zgożemy się tylko stoso-, Piechotkówna. 


UaGFEE: 
Wszystko już widzieliśmy! 


„Ostatniego uśmiechu” 


Tańczącego Błazna 


NIKT jeszcze NIE WIDZIAŁ! 
„REDUTA“ „REDUTA“ 


ORGANIZACJA _SJONISTYCZNA w ŁODZI. 


TEATR „SCALA, Cegielniana I8. 


Jutro, w środę, dnia 9-go b. m. o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się 
WIEC. na którym przemawiać będzie 


Dr. SZMARJALM LEWIN, 


członek Komitetu Wykonawczego Wszechświatowej Organizacji Sjoni: 
stycznej n. t. 


„Realizm w odbudowie Palestyny“ 


Bilety do nabycia w biurze Organizacji Sjonistycznej, Cegielniana 4 
a w dniu wiecu od godz. 5-ej po poł. w kasie teatru. 1455 
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8. M. -— GŁOS PLOSKI -- 1927, 


Donioste uchwały rady ministrów | 


Zamiast rady prawniczej -- biuro prawnicze. -- 
Zwłoki Juljusza Słowackiego spoczną na Wawelu."- 
Wydatne poparcie eksportu 


wasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Rada ministrów uchwaliła wczo 
raj projekt dekretu w sprawie 
zmiany dekretu o utworzeniu rady 
prawniczej mianowicie 


Dalej przyjęto projekt dekretu 
o unormowaniu stanu prawnego w 
województwach wschodnich. 
Zdecydowano na wniosek wice- 
premjera Bartla, 
sprowadzić zwłoki Juljusza Sło- 


utworzone będzie biuro prąwnicze | wackieśo do kraju celem pochowa- 


przy prezydjum 
Uchwalono dalej, że ustawa o 
izbach 


rady ministrów. | nia na Wawelu. 


Do przeprowadzenia odnośnej 


handlowo-przemysłowych | akcji upoważniono wicepremjera 


powinna być rozpatrzona w try*| Bartla i ministra Dobruckiego. 


bie przyśriieszonym, 


Rada ministrów uchwaliła nad- 
wyżkę dochodów ministerstwa ko- 


Pumki ciężkości obrad cenewskich 


spocznie w rozmowach zaKulisowych 
Briand pośredniczy między Polską i Niemtami.-Anglia nie two: 
rzy przeciwbolszewichiego frontu. 


Czterdziesta czwarta sesja rady 


z poufnych obrad 
Rozmowy Brianda ze Streseman 


ligi otwiera się w Genewie w at-|nem, tudzież Stresemanntą z Cham 
mosierze powszechnego zaintere-| berlainem trzymane są jeszcze w 


sewania, 
dzienny nie zawiera 
cjalnie sensacyjnych. 


aczkolwiek porządek | tajemnicy, wiadomo jednak, że 
spraw spe- Stresemann w rozmowie pouinej z 


dziennikarzami; niemieckimi oznaj. 


To też Briand i Chamberlain u-| mił, iż poruszał najważniejsze spra 
deli się do Genewy głównie zej wy polityki bieżącej, a nawet, jak 


względów kurtuazji wobec Strese- | się podobno wyraził, odleg 


łe geo- 


manna, aby dotrzymać mu towa-|$ralicznie, zaznaczając przy tem, 


rzystwa, 


że pierwsze miżjsce w rozmowach 


Clou obecnej sesji tkwi w pouf. | Z3ieła sprawa Saary, 


nych rozmowach zakulisowy 
śród których rozmowa Zeani 
ze Stresemannem uważana jest za 
iedną z najciekawszych. 

Do spotkania tego prasa francu- 
ska przywiązuje decydujące zna- 
czenie, Briandowj zaś isują 
rolę naturalnego far atges - 
między Warszawą a Berlinem. 

Znacznie mniejsze zainteresowa- 


nie wzbudza pobyt Chamberlaina, | skich w 
z chwilą, gdy stało się wiadome, | tetu 
że nie zamierza organizować fron-| tatów 


tu przeciw - sowieckiego, 
Pod tym względem 

nie min, Zaleskiego 

dziennikowi wiedeńskiemu, przyję. 


uznaniem, 

„Temps“ stwierdza, że Zaleski 
oddał nie tylko usługę Polsce, ale 
położył również kres intrydze nie- 
mieckiej, która przez rozsiewanie 

wych pogłosek o froncie 
przeciwsowieckim pragnęła za je- 
dnym zamachem uderzyć w An- 
ślę za zbliżenie się jej do Polski, 
oraz uderzyć w Polskę przez pod- 
niecenie sowietów, 

Kategoryczne zaprzeczenie min, 
Zaleskiego — dodaje „Temps* — 
zamyka polemikę w sprawie rze- 
komegy frontu przeciwsowieckie- 


go, 
Zapowiedziana w Genewie wi-! 
zyta Masaryka w towarzystwie, 


Benesza, którego nie spodziewano 
się na obecnej sesji, uważana jest 
za chęć Czechosłowacji wyjścia z 


Powrót Brianda do Paryża spo- 
dziewany jest we czwartek, 


Pierwsze narady 


poufne 


GENEWA, 6 marca. (Tel, wł. 
„Gł, Pot"), 

Wczoraj w pół godzin 
jeździe, Briand złożył 
strowi Zaleskiemu, 

W parę ścdzin potem minister 
Zaleski rewizytował Brianda. 

Rozmowa miała charakter to- 
warzyski, ale podczas rozmowy tej 

riand zapnaczał konieczność sta- 
łego kontaktu pomiędzy mini- 
strem Francji a Polski, oraz zape- 
wniał go o swych niezmiennych u- 
czuciach przyjaźni dla Polski. 


OZ 


y po 
bilet míni- 


W kołach niemieckich wyżają | 


przekonanie, iż Stresemann pewien 

jest osiągnięcia kompromis. 
Delegacja niemiecka daje do 

zrozumienia, iż kwestji Nadrenii 


| nie będzie poruszała obecnie, uwa. 


żając ją za kwestję dalszej przy- 


szłości, 
Rokowania w sprawach gdań- 
finansowego trwają. 


konkretnych przed środą 
nie można oczekiwać, 


oświadcze- ZZKOWZ AST 


munikacji w r. 1926 przeznaczyć 
na ewentualne ulgi przewozowe 
dla towarów eksportowanych, a w 
tej liczbie i łódzkich 
z zaliczeniem tej sumy na budżet 
roku bieżącego. Plan użycia tej 
sumy, mający na celu poparcie 
eksportu, będzie opracowany 
przez odnośnych ministrów. 
Wreszcie rada ministrów za- 
twierdziła wniosek o utworzenie 
państwowei rady samorzadowej. 


Skąpe wiadomości 


Pierwsze posiedzenie 


GENEWA, 7.3. (Tel. wł. „Gło- 
su Polskiego“). W dniu dzisiej- 
szym odbyły się dwa posiedzenia: 
jedno pouine i jedno jawne, 

Na posiedzeniu poufnem rozpa- 
trywano sprawę mandatów i usta- 
lono porządek dzienny obrad obe- 
cnej sesji, 

Na posiedzeniu jawnem przyję- 
to bez dyskusji wniosek komisji 
mandatowej w sprawie administra- 
cji Iraku, oraz rozpatrywano spra- 
wy fimansowe Gdańska, 

Informacji e naradach, dotyczą- 
cych stosunków  polsko-niemie- 
ckich dotąd niema, 

Dziś miała miejsce dłuższa kon- 
ierencja pomiędzy p. Streseman- 
nem, a p. Briandem. Szczegóły tej 
konierencji nie są jeszcze znane, 


— ——L— ZN m M M A A | 


łonie komitetu i podkomi- | wiadomo jedynie, iż w toku rozmo- 
Rezul- ; wy omawiano również kwestje pod 


jęcia polsko-niemieckich rokowań 
handlowych. 


Zmyślone wiadomości 


o zastąpieniu ministra Zaleskiego 
przez p. Władysława Skrzyńskiego 


Nasz warszawski korespondent 


telefonuje: 
Podana wczoraj przez „Kurjer 
Czerwony" depesza z Rzymu 2 


tem, że ambasador w Rzymie, p. 
Władysław Skrzyński, ma przybyć 
do Warszawy celem zastąpienia 
ministra Zaleskiego, a także dają- 
ca do zrozumienia, że p, Skrzyń- 
ski ma objąć stanowiska ministra 


Zaleskiego, jest od początku do 
końca zmyśloną. Pan Władysław 
Skrzyński został wezway do War- 
szawy jeszcze przez ministra Zale- 
skiego przed wyjazedm do Gene- 
wy, w związku z pracami rządu 
nad wykonaniem traktatu j, z róż: 
nemi sprawami, związanemi z pla- 


cówką watykańską, 


Prokuratorzy nie są nieusuwalni 


Z Warszawy donoszą: 
Sadownictwo nasze nie byłoby 
naprawdę niezawisłe, gdyby nie 


$ry orzekł, że ustawodawstwo poł: 


skie nie zrównało prokuratorów z 
sędziami, co do ich stanowiska w 


«miało zaśwarantowanej przez kon; organizacji służby państwowej. U- 


stytucję nieusuwalności sędziów. | stawodawstwo 


nasze  zrównało 


To jest zrozumiałe, ale czy z tychitylko prokuratorów z sędziami 


samych prerogatyw 
również i prokuratorzy, 
tychczas kwrestją sporną, 


cyjny zdecydował, 
rzy praw, służących sędziom, nie 
posiadają. Orzeczenie takie wyda- 
no w sprawie prokuratora sądu a- 
pelacyjneśo, przeniesionego w 
stan spoczynku przez ministerstwo 
sprawiedliwości, wskutek dojścia 
jego do 60 roku życia i nabycia 
całkowitych praw do emerytury, 
Prokurator od decyzji minister- 


że prokurato-| gólnie prawa nieusuwalności, 


korzystają | pod względem uposażenia. Nigdzie 
było do-| ustawodawca i 

trybunał — nie nadał prokurator 
Najwyższy trybunał administra-|rom praw sędziowskich, 


polski — twierdzi 


a szcze 
jak 
to uczynił np. w stosunku do nie- 
których urzędników kontroli pań- 
stwowej. Również konstytucja — 
zdaniem N. T. A. — nadając spe 
cjalne prawa sędziom, nie rozciąga 
ich na prokuratorów. 

Wydając więc takie orzeczenie, 

T. A. skargę prokuratora me 
decyzję ministerstwa jako nieuzar 


stwa odwołał się do najwyższego; sadnioną, cddalił. 


trybunału administracyjnego  któ- 


Wisła opada 


Niebezpieczeństwo powodzi minęło 


Wezbrane wskutek wiosennych 
roztopów wody na Wiśle i na jej 
dopływach od wczoraj opadają. 
Niebezpieczeństwo powodzi minę- 
ło już zupełnie, 

W Krakowie poziom wody jest 
niższy od normalnego. Wczoraj 
wymosił 82 cm, 

Dunajec opadł również, Wczo- 
raj stan wód na tej rzece wynosił 
plus 185 am, ponad normę, 

Również opadł San w Przemy* 


ślu, Wczoraj zanotowano stan 
wód — 75 cm. 
Wisła w Zawichoście opadła 


Parlamentarzyści polscy we Francji 


T 
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Delegacja w komp lecie po przyjęciu u prezesa izby deputowanych, 


Manifestacje francuskie na cześć marsz. Piłsudskiego 


TULUZA, 7.3. (Tel. wł. „Głosu 
Polskiego”). Przejazd wycieczki 
parlamentarzystów polskich przez 
południe Francji przyniósł niektóre 
interesujące szczegóły, 

Po przybyciu z Orleanu do Bor- 
deaux powitano gości na dworcu, 
poczem w ratuszu, gdzie przema- 
wiał mer, deputowany Marquet, 
odpowiadali pp, Kiniorski, Niedział 
kowski i Nowak, W Bourges wszy- 
stkie tramwaje ozdobione były 
banwami polskiemi. Przemówienia 
ma przyjęciu wygłaszali: pos. Li- 
berman, sen. Kimorski, oraz pre- 
fekt. W temże mieście wogóle 
po raz pierwszy w czasie całej wy- 
cieczki tłum w sympatyczny spo- 
sób maniłestował. 

Kulminacyjnym punktem wycie- 


czki na południu Francji było przy 
jęcie wydane w Cahors, gdzie tłum 
entuzjastycznie aklamował Polskę 
przed ratuszem, udekorowanym 
ńnaszemi chorągwiami. Na sali ra- 
tuszowej, obok portretu Gambetty, 
widniał portret marszałka Piłsud- 
skiego w barwach narodowych. 
Mer, deputowany De Monzie, wy- 
głosił wielką mowę, stwierdzającą 
miespożyte zasłwgi marszałka Pił- 
sudskiego, sławił czyn marszałka 
jako akt naprawy Polski, Nie wy- 
chodząc za ramy swojej tezy. po- 
lecał parlamentowi polskiemu u- 
zgodnić polityki poszczególnych 
partji z ideologją, wcieloną w bo- 
haterze narodowym, wreszcie za-| 
kończył deklaracją : >45! 
doniosłości całokszi 


1a- | 


— sejm — Piłsudski dła Francji. 
Tuluza, 


ak” „iska na przy-j 
jęcie parlamffntarzystów niespa- 


dziankę w manifestacji komuni- 
stów na dworcu zresztą od wczo- 
raj zapowiedzianą plakatami, Po 
uroczystem przywitaniu wycieczk; 
w poczekalni przez mera, prasę i 
delegację studentów polaków, przy 
wsiadaniu do powozów rozległo 
się kilkanaście gwizdów, przypo- 


talkże. W godzinach wieczorowych 
była kulminacja przyboru płus 340 
em, Wczoraj rano poziom wody 
wynosił plus 320 cm. 

W Warszawie Wisła powoli 
przybiera. Wczoraj rano stan wo 
dy wynosił plus 381 cm. Prawdo- 
podobnie dziś będzie kulminacja 

rzyboru. Niebezpieczeństwa 3%- 
ewu nigdzie niema, 

W Wyszkowie na Narwi i Bugu 
lody ieszcze stoją, 

W roku bieżącym wyszliśmy 
zatem z wiosennego przybortu o: 
bronną ręką, 


Zmiany na wyższych 


stanowiskach 
W kancelarji cywilnej 
prezydenta i prezydjum 
rady ministrów 


Nasz warsz, koresp, telefonije: 

Z dobrze poinformowanych kót 
politycznych dowiadujemy się, że 
w najbliższym czasie nastąpić ma- 
ją dwie zmiany na wyższych sta- 
nowiskach państwowych, Mia- 
nowicie zapowiadana już od dłuż- 
szego czasu dymisja dr. Wacława 
Grzybowskiego ze stanowiska sze 
fa gabinetu wicepremiera mastą- 
pić ma w najbliższym czasie, po- 
dobno tym razem już nieodwiołal- 
nie, Dr. Grzybowski przeniesiony 
ma być na inne stanowisko w 
służbie państwowej,  prawdopow 
dobnie na stanowisko reprezenta- 
cyjne w dziale dyplomatycznym. 

Równocześnie mówi się o ustą- 
pieniu szeła kancelarji cywilnej p. 
Dzięciołowskiego, który również 
przeniesiony będzie na inne sta- 
nowisko w służbie, państwowo « 
prawniczej. Pogłoska ta, która wy 
daje się nieprawdopodobną jest 
narazie conajmniej przedwczesna 
W urzędowych kołach mic a niej 
dotąd nie wiadomo, 


Zabójca 
Józefa Dobranlckiego 


skazany przez sąd 
apelacyjny na 8 lat 
wiezienia 


Nasz warszawski korespondeat 


minających coś między gwizdawką telefonuje: 


policyjną, a piszczałką kozacką. cy 


Publiczność bardzo nieliczna po- 
wstrzymywała się od wszelkich o- 
krzyków. Przygotowane powozy 
natychmiast zawiozły wycieczkę 
w śródmieście, gdzie »dbędzie się 
galowe przedstawienie „Wilhelrza 


T alla ** 


W dniu wczorajszym sąd apela- 

my w Wa.szawie rozpatrywał 
sprawę robotnika Stanisława Ja- 
błońskiego, oskarżonego o zdbój- 
stwo fabrykanta. Józefa Dobreni- 
kiego, w Łodzi, Sąd okręsowy w 
Łodzi jak wiadomo, skazał Ja- 
płońskiego na 11 la“ c'cżkiego wię- 
zienia. Sąd apelacyjny wczoraj 
zmniejszył tę karę do 8 lat. 
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Dziś poteżna Premjera! 


Nr, 68 


Dziś poteżna Premjera! 


Największa sensacja sezonu! 


Wielki dramat ludzkich namiętności. 


W roll głównej: 


W roli głównej. 


NORMA SHEARER 


Niewidziane dotąd sceny cyrkowel 
Do łez wzruszająca treść! 


Grozą przejmujące epizody wojny 


światowej! 
w żyłach! Lwy, 


Sceny mrożące krew 


tygrysy, słonie, 


małpy i inne dzikie zwierzęta na 
arenie! 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
em — p: M. CHWATA. mac BE - 


14-fa loferia państwowa | Nagroda liferacka bodzi 


V klasa — 23 dzień 
Główniejsze wygrane 


100.000 zł, nr. 79628. 

25,000 zł. ur. 31889. 

10.000 zł. nr. 9515, 

5.000 zł. nr. 20866 29793, 

3.000 zł, nr. 9802 76424. 

2.000 zł. nr. 1273 2700 43517 
49965, 

1.000 zł, nr. 12425 35176 54446 
71250. 

600 zł, nr. 6682 31604 41407 
43067 47447 64299 75582 75720. 

500 zł. nr. 31811 35600 37309 
51441 55862 76209. 


Wybory zarządu 


obwodu związku 
strzeleckiego 
Zarząd obwodu związku strze- 
leckiego w Łodzi zawiadamia 
swych członków, że w dniu 12-go 


marca 1927 r. odbędzię się wybórj 


nowego zarządu obwodu w pierw- 
szym terminie o godz. 17-ej, a w 
drugim o godz. 18-ej przy. ul. Sien- 
kiewicza 3-5 (lokal własny). 


Beethoven jako „Apostoł idealizmu” 


=M 


Zebranie dyskusyjne 
komitetu 


Celem ułożenia projektu regu- 
laminu komitetu nagrody litera- 
ckiej m, Lodzi, odbyło się w dniu 
4 b. m, w gabinecie p. prezydenta 
M, Cynarskiego zebranie ku- 
syjne miejscowych członków ko- 
pot w którem wzięli udział 
c owie komitetu pp.: zy- 
dent M, Cynarski, sob A. rzy. 
mała-Siedlecki a Z. Lorentz i 
a jeee hy A W — 

yr. B. Gorczyński i red, M, Tar- 
łowski. 


Po zagajeniu obrad przez p. pre- 
zydemta przystąpiono do. dyskusji 
nad projektem regulaminu, w wy- 
niku której ustalono najważniejsze 
wytyczne projektu, dotyczące ter- 
minów skompletowania się i po- 
siedzeń komitetu, trybu zgłaszania 
kandydatów, sposobu głosowania 
nad wyborem laureata į t. p. 

Projekt regulaminu rozesłany 
został wszyst członkom komi- 
tetu, który — w myśl przyjętego 


G6(6BBGOGFAGGOOGE | dy literackiej m. Łodzi — na pier- ! kutu 


wszem swem posiedzeniu uchwalił | 


Miejski Finematnmraf Nówiatawy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Dojazd tramwałami6 i 10. 
DLA DOROSŁYCH: 
Od wtorku, d. 8 do 14 marca 1927 r. 
włącznie 


Dramat w 10cin aktach na tle po- 
wieści Aleksandra Błaże' owskiega 


„DZERWONY BLAZEN“ 


w roli płównej Hetena Makowska 
oraz zespól teatru „Qui pro quo 
 SZŻZEDLCL Z ICC KL DLL OZ ZA 


Następny program: 
„KURJER CARSKI“ 
0 ZZ 02 GDA NDZ 0 222 
Początek seansów dla młodzieży co- 


dziennie o godz. 5 15 (w soboty i 
niedziele o dodz 1 i3 pn 


DYRANO de BERGERAG 


nscenizacja dramatu E. ROSTANDA 


Naukowe seanse bezpłatne dla mlo- 
dzieży szkół powszechnych odbywa: 
ją sie codziennie o godz 15.50 115 


muzyczna pod kierunk. 


ilustracja 
CŁAPINSKIEGO. 3 


RZWZENZSEREZNAE 


przez radę miejską statutu nagro- | DYAONDNYVNDYNNNDOD 


(Z racji setnej rocznicy śmierci genjalnego twórcy) 


Odozyt dr. Reissa twórcy dzieła 
o Beethovenie, urządzony stara- 
niem związku zawodowego nau- 


czyciełj muzyki, madził w sali 
konserwatorfjum dziwol) . 
nych słuchaczów. 

Prelegent określił we wstępie 


swego przemówienia genjusz Bee- 
[bovena, którego tryumf od wielu 
lziesiątek lat jest bezsporny i bez. 
graniczny, obrał sobie ds Bt za 
temat nie potęgę jego twórczości, 
lecz potęgę jego ducha  „Kultur- 
macht", jak ją miemcy nazywają 
3 do której zbliżenie się jest ko 
nieczncścią wczą, jeśli 
uż mie koniecznością 
Jakby dla kontrastu wobec zdz!- 
czenia obyczajów i upadku kultu- 
ry powojennej, Gdyby pedagogja 
kształciła nietylbo umysł, ale ! 
duszę, Beethoven — ten apostoł 
idealizmu“ zająłby w szkole miej- 
sce takie, jakie w szkole dawnej 


zajmował Homer. 

Beethoven — to człowiek nowy, 
dla współczesnych niezrozumiały, 
podobnie jak jego VII symfonia, © 
której wielki 
wyrąził się 


arol Maria Weber 


że jest dojnzałą dla 


szpitala warjatów. (reif flir's Irren-|o urlop 


haus). Sztuka beethowenowska 
wyrosła z nastroju rewolucji: jej 
rytm — to rytm bohaterskiej ! tra- 
gicznej walki, Beethoven i Bona- 
parte — to dwie najpotężniejsze 
siły twórcze z których wstało 
cie i dusza nowoczesnego 

nia, I Napoleon, w oble- 
dnem rozpętaniu swej nadludzkiej 
woli giął całą Euro iako swoje 
służebne narzedzie Y Beethoven, 
który w tragicznem osamctnieniu 
szedł wśród współczesnych jak 
pustelnik ducha, owiani są jedną i 


A I t 


Y 


regulamin komitetu w ostatecz- 
nen ranoni 

roku bieżącym doroczne po- 
siedzenie komitetu odbędzie się 
prawdopodobnie w końcu miesią- 
ca marca, 


Doroczne 
walne zebranie 


związku inwalidów 
wojennych R. P. w Łodzi 

W dniu 6 marca r. b. odbyło się 
doroczne walne zebranie okrę- 


z poprzedniego zebrania 
przez zebranych, kolejno zdawali 
sprawozdania członkowie ustępu- 
iącego zarządu i komisji rewizyj- 
nej, poczem wywiązała się długa 
| ożywiona dyskusja, gdzie po- 
szczególni członkowie domagali 
się daleko idących udogodnień 
związanych z ich położeniem ma- 
terjalnem. P, J. Skarżyński dał 
wyczerpujące wyjaśnienia malkon. 
tentom, że sprawy ich przez wła- 
dze związkowe są załatwiane w 
myśl ich interesów, 


Wniosek komisji rewizyjnej o u- 


$owego koła związku inwalidów, dzielenie absolutorjum į wyraże- 


wcjennych w Łodzi. 

Zebrawe zagaił drtychczasowy 
przewodniczący okięgowego koła 
w Łodzi p. Józef Skarżyński krót- 


nie uznania ustępującemu zarzą- 
dowi za ofiarną pracę gostat ie- 
| dnomyślnie przyjęty. 

Z koleś zebranie przystąpiło do 


kiem przemówieniem określając ij wyboru nowego zarządu. którego 
cel i ważność zebrania, w zakoń- Skład pozostał prawie niezmiiemo- 


czeniu zaś p:wołał na przewo- 2y- 


dniczącego zebrama p. Fr. Pawla- 
ka, który został przyjęty jedn=gło- 
śnie, 

Po przyjęciu odazytanego proto- 


Na zakończenie zebrani 
wznięśli trzykrotny okrzyk na 
cześć prezydenta R. P, i marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. 


w rodzaju Job. Seb. |jego twórczości jest ciągłem do-| „Ludzie! którzy uważacie mnie 


ch 
Bacha który w swych s 


do dworu kreślił się jako „najpod- | 
dańszy parcbek”, a Mozart, 
szą 


został przez tegoż spoliczkowany 


arcybiskupa  salcburskiego | élit 
dła poratowania zdrowia, | mą materjalnego 


więzów  materjalnej 
f.rmy dźwięku a ja 
eine, muzyka jego była ago- 
świata. 

O ile wcześniejsze utwory mí- 


za liwą uwagę, spowodo-|strza z Bonn były nacechowane 


waną odmową urlopu. Beethoven | 


stawiał się wyżej od ukononowa- 


wobec dworu. Wobec twórczych 
światów muzyki beethovenow- 


patosem (sonata C - moll), to o- 
statnie odznaczały się coraz wię- 


czemu wielokrotnie j kszą pogodą ducha i wżlotem ku 
ży-| dał wyraz swojemu zachowaniu! szczytom wysubtelnionej do osta- 


tecznych granic poetyckiej myśli. 
Do zsamiennych cech charakte- 


skiej stak współoześni jak wcbec|ru Beethovena zalicza prelegent 
nierozwiązalnej zagadki, Do Bee-| nadzwyczajne poczucie obowiąz 
thovena nie można się zbliżyć bez | ku społecznego, miłości do bratan- 


uczucia tajemnego lęku ! majesta- | ka, 


który przysporzył mu dużo 


tycznej grozy. „Beethoven przy-| kłopotu w życiu oraz wieczna e- 


tłacza i druzgoce wprost, jakby| rotyczna tęsknota 


tą samą melancholją prometej-|moc nadprzyrodzona, jest w ni 


skich tęsknot, Wtedy to zrodziła| iskaś 


zbrodnicza siła" — za: 


się III symfonia, na tytułowej kar- się Brahms, a tegoż zdania był i 
cie której nakreślił Beethoven —| Chopin. O ile Mozart i Haydn pt-|wysokim polocie nastroju. Życie 
Bonaparte, na cześć genjalnego|sali swe dzieła przeważnie na ea- 


ierwszego konsula ale zawód ja- 
iego doznał Beethoven wobec 
wiadomości, że Napoleon korona. 
wał się ma cesarza, wpłynął na 
zmianę tytułowej karty: „Symło- 


nja bohaterska poświęcona pamię-|rodziła się z bólu, , 
eethoven tojiest buntem życia i energji. 


ci wielkiego męża”, 
urystokrata ducha, który godność 


mówiemie, nie czynił tego nigdy 
Beethoven podobnie jak nie mógł- 
W nigdy skomponować muzyki do 


ahego A st sda o tekstu jak 
czynił to Mozart. ać sztuka na- 
a „Coriolan“ 


Wszystko, co Beethoven stwo- 


artysty wynłósł na szczyty. Przed|r-ył oparte jest na kryterjach na- 


mm muzyk był 


tylko dworskimitury psychologicznej, 


a ewolucja 


za sercem ko- 
biety, co widocznem jest z dedy- 
kach jego sonat i z cyklu sześciu 
pieśni 


nie pozwoliło mu na zaspokojenie 
tej tęsknoty. Drugiem źródłem 
gnębiących zmagań i mrocznego 
zwątpienia była utrata słuchu już 
w 25 roku życia. 

Pod wrażeniem tego nieszczę- 
Ścią spisał Beethoven testament, 


„An die ferne Geliebte“ o; 


kryptach skonaleniem się i wyzwalaniem z za obłędnego mizantropa, jakąże 

zmysłowej krzywdę mi wyrządzacie! Nie mo- 
trafnie okre- | gẹ przecież powiedzieć: mówcie 
| mnie głośniej, 


ja który powi- 
n'enem mieć słuch o wiele dosko- 
i nalszy od innych, Dlatego wybacz: 
cie że się od was usuwam, Jaki 
to ból, gdy ktoś stoi koło mnie ! 
zdaleka słyszy płynące œ pcela 
głosy fujarki pastuszej, a ja — ma 
słyszę nic! Nie wiele- brakło, bym 


kres połcżył życiu, lecz ona — 


Tek namiętnym okrzykiem wy- 
ładował się rozpaczny szał cblę- 
drego bólu, Ale tu nastąpił prze- 
łom: zwyciężyła wola do życia į u- 
śmiechem  promiennej aureoli w 
złociła jego twórczość. Beethoven 
muzyk przeobraził się w natchni 
nego wieszcza, 


Odczyt dr. Reńssa, 
potoczystym, pięknym 


wygłoszot 
językiem: 


|spotkał się z objawami uznania 


zadowolenia w postaci przecia”l: 


malujący z całą świadomością gro- fo oklasku. 


zę samopoczucia. Słowa tego roz- 
paczliwego dokumentu to słowa 
straszne bezmiarem sweśo bólu: 


| "do. 


F. Eal, 


Nr 668 
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Wielki dramat 
ludzkich namiętności ! 


Zwycięzca Ramona Novarro 
y Rudolfa Valentino 


L vor NOVELLO| 


najpiękniejszy mężczyzna świala 
wraz ze słynnemi z urody i czaru 


MNA VANA 1 IZABELĄ JEANS 


grają główne role, 


Przepych pałaców przy polach Eli 
|  zejskich — Nędza spelunek paryskie 
M Orgje i bachanaije hulaszczych za 
A baw paryskich! — Tragedja człowie 
ka kochanego przez trzy kobiety: 
NAD PROGRAM: NAD PROGRAM.. 
„Wielkopolska uroczyście 
przyjmuje Pana Prezyden- 


8, MI. -- GŁOS PLOSKI — 1927. 8 
> e WaR EREN AW | 
Nowa szajka bandy tów |" M | na ty ah tę in w 
a SPARE Aiaeciiem REDUTA; satas o at Daa REDUTAR 
Policja na tropie bandy. — Walka w Szydłowcu.— |! rE 
Posterunkowy cieżko ranny Początek o godz. W MY BA RYS KIE Ostątnie 
Cicha osads Szydłowiec w Zie-| tów, zaczem również umknął bez- Beej, ostatni seans SR IJ MB | TR | M | dni! 
ý 1 


mi kieleckiej została wstrząśnięta |karnie, Od tego czasu policja ze | 
walką, jaką stoczyła miejscowa po- zdwojoną energją zaczęła tropić 
iicja z szajka bandytów.  Posterun| bandę Wiłkasa. 
sowy Woźniak, który padł ranny, Dnia 5 b. m. 12 policjantów zor- 
ugodzony kilkom: kulami bandy: | śanizowało obławę w całym Szy- 
tów — stał się przedmiotem zain- | dłowcu, poszukując Wilasa i jego 
teresowania całego miasteczka. kompanów. Kilkugodziena obłaż |Ø 
„Szczegóły tei walki są wastę-| wa nie dała pożądanego wyniku, 
pujące: Jeszcze w kwietniu r. ub, Gdy o godzinie 10 wieczorem 
Z więzienia radomskiego zbiesł' nie: | posteru Franciszek Woś- 
bezpieczny  opryszek,  Wiłkas,| miak wracał do swego mieszkania 
herszt bandytów który, zorganizo-| w Szydłowcu przy ul. Kieleckiej, 
wawszy szakkę, zaczął dokonywać | w bramię domu trafił na zasadzkę 
zbrojnych wać w okolicy. bandytów, którzy, posiadając jo 
„ Policja z Kieleckiego i Radom- | dwa rewolwery dali do Woźniaka 
skiego, dowiędziawszy się. o ucię: | około 30 strzałów. 
czcę bandyty, zaczęła go tropić, Woźniak, mimo, iż otrzymał ra- 
lecz bandyta zawsze zdołał się wy- | nę w prawę rękę i nogę, przyczem 
miknąć z zastawionych sieci. iedna z kul zgruchotała mu nogę 
Już 8 grudnia r. ub. podczas | powyżej kolana, leżąc już na zie- 
dokonywanej obławy, posterunko- | mi, wystrzelił do bandytów 9 razy. 
wy z Szydłowca, Franciszek Wożź- | Ponieważ strzelał lewą ręką, kule 
siak, natknął się na placu targo- | chybiły, Bandyci, korzystając z 
wymi na poszukiwanego herszta | ciemności umlknęfi. 
bandytów, który postrzeliwszy Rannego Woźniaka w stanie |f 


o godz. 10-ej w. 


ins! 


l é | [| w | i ] | 
Mall Mi | lim ly I | : 


Wożniaka, w lewą nogę. zdołał 
uwiknąć. 

W lutym r. b. Wilkas postrze- 
ut w Skarżysku jednego z policjan 


Koszfy nfrzymania 
nie spadły 


w styczniu i lutym r. b. 


Przyczyny zwyżki cen 
ziemiopłodów 


Ostatnie doniesienia o potanie* 
aiu artykułów pierwszej potrzeby 
są nieścisłe iem najważniejszy 
artykuł, t. j. chleb, nie staniał od 
Nowego Roku ani o jeden grosz na | 
kilograme, Drugi, niemn:ej ważny 
artykuł, kartofle uległy wysokiej 
zwyżce, bowiem gdy w począt- 
«ach stycznia r. b. cena za korzęc 


wynosiła 10 zł. zaś cena w detalu 
11 do 12 gr. Za kilogram, to na- 
skutek  kilkunastodniowych mro- 


sów cena ich skoczyła do czterna- 
stu, następnie zaś 16 zł. za konzec, 
przyczemń coena w detalu ustala się, 
w ten sposób: towar marny, nadgni- / 
ty sprzedawany jest po 16 gr. za ki 
logram, towar wyborowy — 18 gr.| 
kilogram. i 

Mima że z chwilą nastanie od-; 
wilży i utrwalenia się cjepła nal 
wsiach rozpoczęto rozkopywanie: 
przykrytych ziemią zapasów kar- 
tofli, ceny dotychczas nie uległy 
najmniejszej zmianie, co tłemaczy 
się ustawioznem  zapotrzebowa- 
niem na kartofle. 

Ceny innych ziemiopłodów, jak 
marchew. buraki oraz wszelkie ro- 
dzaje włoszczyzny poważniejszej 
zwyżce cen nie u egty, nawet skut 
kiem mrozów wobec małego za- 
potrzebowania na nie. (P) 


Sroa vi 28 
idea szkoły fwórczej 


Kurs dla nauczycieli 
województwa 
Komisja wojewódzka związku 


polskiege nauczycielstwa szkół po| © 


wszechnych w Łodzi organizuje w 
czasie od 13 do % marca włącznie 
kurs dla nauczycielstwa woje- 
wództwa łódzkiego, mający na ce- 
lu omówienie idej szkoły twórczej. 
Kurs ten będzie się składał z 
dwóch części: tecretycznej i prak- 
tycznej. Słuchacze będą mogh u- 
czestniczyć w lekcjach praktycz- 
nych w miejskiej szkole pracy. 

Klerownikiem pedagogicznym 
kursu jest p. Romuald Petrykow- 
ski, kier, mieiskiej szkoły pracy, 
wykładać zaś będą: dr. H. Rowid z! 
Krakowa red, .Ruchu Pedago-| 
gicznego" i autor cennego dzieła ' 
Szkoła twórcza”, dyr. seminar-, 
jma z Pabianic p. R. Staszewski, 
prof, St Somorowski : p, Edm. 
Buda z Łodzi, Kuratorium O. S. Ł. 
udzieliło uczestnikom tego kursu: 
urlopy, 


ciężkim, najbliższym pociągiem 
przywieziono do Warszawy į umie- 
szczono w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego, 


ta Rzeczypospolitej“ 


Tramwajarze przed sądem 


Echa zajść strejkowych przy ul. Narutowicza ' 


W dniu wczorajszym wydział nr, 7 obsługiwany był przez kon- 
karny sądu okręgowego w Łodzi, trolera Szklarka i konduktorów: 
pod przewodnictwem _ sędziego Karciniska i Andrzejewskiega. Kie 
Witkowskiego rozpatrywał spra- dy wagon ten wjechał na Plac Da: | 
wę, związaną ze strejkiem tram- browskiego, znajdujący się przed 
wajarzy, który nawiedził Łódź w lokalem swego związku „radować: | 
sierpniu ub, r, przeciwko człon, cy tramwajowi, z Kucińskim na 
kom zarządu związku tramwaja- | czele, ruszyli zwartą masą prze- 
rzy: Teodorowi Kusińskiemu, lat| ciwko wozom i tarasując tor, za- 
41, Franciszkowi Kotkowskiemu, | trzymali tramwaj. 
at 32, Bolesławowi Ziecicowi | Kuciński, krzycząc do obsłagi 
lat 32, Józełowi Włodarczyłkowi, tego wagonu; „Dokąd jedziecie, A 
lat 42 Apolinaremu Geppertowi, | pracy przystępujemy jutro, a nie| 
lat 25, Janowi Karczmąrkowi, lat | dzisiaj”, wezwał ją do powrotu do 
remizy. 


27, Kazimierzowi Cyllowi, lat 32 i 
Józefowi Kopani, lat 30, oskarżo-! Jednocześnie Jan Kaczmarek 
nym z art, 51 509 cz, li II K, K.| przekręcił rolkę w kierunku po- 
Abt oskarżenia zarzuca podsą- | wrotnym a Geppert, Cylh i Wto- 
dnym, co następuje: darczyk pluli na Andrzejewskiego, 
Dnia 9 sierpnia r. ub, o godz. | krzycząc, aby natychmiast wracali 
3 po południu w. lokalu okręgowej! do remizy. Kotkowski zaś i Ko- 
komisji związków zawodowych, | pania, kręcąc się wśród zebranego 
przy ul. Narutowicza nr. 50, roz*| tłumu, krzykiem i wyzwiskami 
poczęło się zebranie strejkujących | wzywali obsługę wagonu do odja- 
od 4-ch dni pracowników łódzkich | zdu w stronę remizy, 
tramwajów miejskich, Józef Włodarczyk groził An-. 
Na zebraniu tem zwołanem w | drzejewskiemu, że go zabije, jeżeli 
celu- powzięcia uchwa przeż ten nie zechce wrócić do remizy, 
zgromadzonych w sprawie likwi-| Kontroler Szklarek, widząc to 
dacji, lub kontynuowania streiku, | wszystko, zmuszony był nakazać 
wiadomem było od początku o-| powrót do remizy. Tramwaj odje- 
brad, że większość uczestników | chał wśród krzyków i wymyślań 
zebrania żąda natychmiastowego | zgromadzonych, 
przystąpienia do pracy. = Mimo na- W kilka minut później z remi- 
woływań Kucińskiego, _prezesa| zy tramwajowej wyjechały znowu 
związku tramwajarzy, Ziemiana,| dwa wagony. Kiedy pierwszy z 
Kopani i innych do kontynuowa- | nich, obsługiwany przez tegoż kon 
nia ałoeji strejkowej aż do zwycię- | trolera Szklarka i konduktora An- 
stwa, postanowiono większością | drzejewskiego, oraz motorowego 
strejk zlikwidować, gdyż, jak się| Świątczaka dojechał do tego sa- 
niektórzy wypowiedzieli, zaczął| mego, co poprzednio, miejsca, ten- 
on przybierać charakter” politycz-| że sam tłum tramwadjarzy zastąpił 
y. s mu drogę, uniemożliwiając prze- 
Kiedy jednakże przyszło do o- | jazd do miasta, 
kreślenia terminu rozpoczęcia pra-| Konduktor, stojący na szynach, 
cy zdania obradujących podzieliły, zwrócił się do kontrolera Szklarka 
się: jedni chcieli przystąpić do pra-| z żądaniem, aby ten wracał z tram- 
cy natychmiast, po zakończeniu o- waj:m do remizy. Szklarek, chcąc 
brad zebrania. drudzy zaś głoso- przeczekać sytuację, nie zastoso- 
wali za wnioskiem Kucińskiego, | wał się do tego wezwania. Wów- 
by rozsocząć pracę od rana dniaj czas Włodarczyk doskoczył do An 
nastepnego. , |drzejęwskiego i usiłował wyrwać 
W rezultacie to drugie zdanie| mu z rąk linkę od rolki, a, kiedy 
przeważyło i przy końcu obrad po-| mu Andrzejewski stawił opór 
stanowiono przystąpić do zajęć od, Włodarczyk uderzył go czemś talk 
rana. dnia 10 sierpnia 1926 r, silnie w lewą rękę, że mu ją roz- 
W chwili, kiedy wniosek ten; krwawił. 
został poddany pod głosowanie, W tym czasie Ziemian wysta- 
duża ilość uczestników zebrania | wił drzwiczki gd lewej strony wa- 
oruściła salę, nie czekając końca | gənu i dostał się na przednią plat- 
obrad, Pozostali na sali obrad pra formę do motorowego. Świątczaka. 
cownicy tramwajowi w liczbie do Przednsłali się tam również: Kot- 
200 osób udali się po ukończeniu | kowski, Cyll, Geppert i Włodar- 
zebrania przed lokal związku pra-| czyłk, którzy razem z Ziemianem 
cowników trzmwa'owych przy ul.| przzmocą odebrali Świątczakowi 
Narutowicza nr, 40. dzwonek z korbą, przenieśli go na 
W tymże czasie od strony remi- | tylny pomost, a następnie: chcieli 
zy nadjechały dwa wagony tram-| wyrwać z rąk Świątczska przyrza- 
wajowe: nr, 7 i 2, pierwszy z nich ł dy do reśulatora, co im się jednak 


nie udało, ' Ktoś z tłumu pociągnął 
Świątczaka za mundur, tak, że ten 
o mało nie wypadł na jezdnię. Wy- 


gdzie o incydencie zameldował na 
czelnikawi ruchu. 


Naczelnik ruchu kazał obsłu- 


tworzyła się taka sytuacja, że ob-| dze tramwaju zaczekać jakiś czas, 


sługa uruchomionego wagonu mo- 
gła się obawiać iż grozi jej powa- 
żne niebezpieczeństwo. 

Wśród tego tłumu Kuciński, 
Kotkowski, Ziemian i inni, stojąc 
na czele wzburzonych pracowni- 
ków tramwajowych, krzykiem za- 
chęcali ich do niedopuszczenia do 
uruchomienia wagonów w stronę 
miasta, 

Wreszcie Szkłlarek, widząc, że 
tłum nie przepuści ich do miasta, 
zdecydował się wracać do remizy. 

Nadszedł wtedy starszy poste- 
runkowy 5 komisarjatu P. Pn Sta- 
nisław Chróścik, i widząc że tram 


waj wraca do remizy, krzyknął do 
motorniczego Świątczaka, „żeby 


wagon zatrzymał, sam zaś, przy so» | W 


mocy innych policjantów, z trudem 
oczyścił tor tramwajowy z u 
i przepuścił zatrzymane wagony do 
miasta, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
przewodniczący, sędzia Witkow- 
ski, zwrócił się do oskarżonych z 
zapytaniem czy przyznają się do 
winy, na co ci dali odpowiedź prze 
CACA 

Świadek, Tomasz Szklarek, o- 
powiadając sądowi przebieg zaj- 
ścia zgodnie z aktem oskarżenia, 
zaznacza przytem, że móralnym 
sprawcą zajść był prezes związku 
tramwajarzy, Kuciński, * 

W obciążających jego zezna- 
niach sąd docieka, że nie są one 
całkiem zgodne z zeznaniami, któ: 
re świadek złożył u sędziego śled- 
czego. 

Dalsi świadkowie, a w szcze- 
gólności kontroler Szklarek,  ze- 
znają że gdy tramwaj, wyjechaw- 


szy z remizy, znalazł się na ulicy! 


Narutowicza przed związkiem 
tramwajarzy, obsługa jego spotka- 
ła się z energicznym oporem człon 
ków związku, tak, że będący w 
wagonie kontroler Szklarczyk 
zmuszońy był powrócić do remizy, 


licząc na opamiętanie się człon- 
ków związku tramwajarzy, później 
zaś, aby po raz drugi wyruszyć do 
miasta, 

Po godzinie rozkaz naczelnika 
ruchu miał został wykonany, je- 
dnakowoż, gdy wagon znalazł się 
przy Placu Dąbrowskiego został 
on zatrzymany przez zebrany tam 
tłum. 

Kontroler Szklarek zwrócił się 
o interwencję do policji, która z 
kolei porozumiała się z prezesem 
związku, Kucińskim, który zazna- 
czył  fumkcjonerjuszom policji, 
aby nie szarpali się z tramywajarza- 
mi, gdyż, zgodnie z orzeczeniem 
wicewoj. Ossolińskiego, strek ma 
zostać zażegnany dnia następnego. 
tym celu prezes Kuciński po» 
w: jednego z funkcjonarjuszy 

« P, aby udał się z nim do tele- 
fonu gdzie usłyszy to samo oświad 
czenie od p. wicewojewody Osso» 
lińskiego. Policjant, otrzymawszy 
odpowiedź twierdzącą, zameldo* 
wał o tem władzom zwierzchnim. 
które poczęły zebrany tłum dooko- 
ła tramwaju rozpraszać, poczem 
wagon bez przeszkody ruszył kw 
miastu, 

Następnie zeznaje konduktor 
Andrzejewski, który w krytycz- 
nym dniu pełnił służbę motorat 
czego na tramwaju, który wyjechał 
z remizy. 

Opowiadał, że podczas szarpa- 
niny zranili mu serdeczny palec, 
wydarli rolk, Ruszył on w dal: 
szą drogę po energicznej interwen: 


cji po, 

alsi świadkowie, badani w te! 
sprawie nic nowego do sprawy 
nie wnoszą. 

Adwokat, Zygmunt Lewarto- 
wicz, który broni w tej sprawie 
wszystkich oskarżonych, wykazu- 
je, że świadkowie ci, badani w 
śledztwie, zeznawali tendencyjnie. 

O godz. 6-ej po poł, sąd przer: 
wał obrady, odraczając je do dnia 
dzisiejszego do godz. 9.30 rano, (u) 


REECE YZ POZZO OKE ROZ TAR PASZE EET E WA TIA 
7 dni w więzieniu 


przesiedział Kamienicznik — brudas 


Komisarjat rządu na m, Łódź 
zawiadomił oddział sanitarny przy 
wydziale zdrowotności publicznej, 
iż na zasadzie protokułów dozoru 
sanitarnego. właściciel doinu przy 
ul. Nowo-Cegielnianej 22 — So- 
styński Jakób, w dródze admini- 


stracyjnej został za utrzymanie 
swej posesji w stanie antyssnitar= 
nym skazany na karę bezwzg!ęd- 
nego aresztu na przeciąg 7 dni, 

Karę tę Gostyński odcierpiał w 
aresztach urzędu śledczego w cza- 
sie od 18 do 27 lutego r. b. 


Dziś! 


Dziś! 


Wielki film produkcji Europejskiej! 


Nr. 66 


Wielki film produkcji Europejskiej 


„Ciernista droga kobiety" 


Wzruszający dramat erotyczno-sensacyjny w 12 wielkich aktach wytwórni „Ottol-Film* w Wiódniu. 
W roli głównej uosobienie piękna ulubienica publiczności gwiazda ekranu 


HR. AGNES ESTERHAZY 


oraz Marja JOHNSON 


Film ten wywiera na każdym widzu silne wrażenie Miłość—za głosem serca i Miłość—za głosem rozumu 


Potęga miłości macierzyńskiej, Życie w zamkach i życie w spelunkach, Koncertowa gra artystów! Bogata 


wystawa, cudowna natura. 


EE 


SPORE 


Od godziny 4.30 do S-ej ceny miejsc od 50 gr. 
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Tyfus i odra 


Wziął posag bez zamiaru małżeństwa] zs! ATA iv 
Posiedzi za fo w więzieniu 1 i pół roku 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi, pod przewodni- 
ctwem sędziego Korwin-Korotkie- 
wicza, rozpatrywał sprawę 24-le- 
tniego Jakóba „Bienera, oskarżone- 
go z art. 591 części II K. K. 

W. kwietniu r. 1924 Jakób Bie- 
ner zaręczył się z 25-letnią Ruchlą 
Abbe (Południowa 6), przyczem 
ślub miał odbyć się po upływie 
kilku miesięcy, W dniu swych za- 
ręczyn Biener zażądał od matki 
swej narzeczonej 500 dolarów ty- 
tulem a conta posagi. 

Matka zgodziła się i w dwa dni 
po zaręczymach wręczyła przyszłe- 
mu zięciowi 400 dolarów, obiecu- 
jąc mu wręczenie reszty gotówiki 
oraz umeblowany pokój z kuchnią 
w dniu ślubu, Po otrzymaniu pie- 
niędzy Biener więcej się nie poka- 
zał u państwa Abbe, przyczem o- 
kazało się, iż wogóle nie miał za- 
miara ożenić się z Ruchlą i zarę- 
czył się jedynie w tym celu, aby 
wyłudzić od matki swej narzeczo- 
nej większą sumę pieniędzy, 

Ponieważ Biener odmówił pań- 
stwu Abbe zwrócenia 400 dolarów 
lub ożenienia się z córką ich, Ru- 
chlą, państwo Abbe powiadomili 
o oszustwie urząd prokuratorski. 


|i zapłacenie poszkodowanym 


Na rozprawie sądowej oskarżo- 
ny nie przyznał się do winy, wy* 
jaśniając, iż pieniędzy sobie nie 
przywłaszczył, gdyż słusznie mu 
się należą z tytułu obiecaniego po- 
sagu, i o ile rodzice jego narze- 
czońej dopłacą mu pozostałą su- 
mę i dadzą mu umeblowany pokój 
z kuchnią, to zdecydowany jest o- 
żenić się z panną Ruchlą, chociaż- 
by zaraz. Aleksander Piotrowicz, 
były wspólnik oskarżonego oraz 
Pinkus Ralkman, zeznali pod. przy- 
sięgą, iż Biener nie miał wogóle 
zamiaru ożenić się z panną Ruchlą 
i że zaręczył się jedymie w tym ce- 
lu, ażeby wyłudzić pieniądze. 

Powód cywilny, adwokat Peł- 
ka, wniósł akcję cywilną o przy- 
znanie klijentowi jego, p. Abbe, 
400 dolarów, które oskarżony Bie- 
ner sobie przywłaszczył, Po wy- 
słuchaniu mowy obrońcy oskarżo- 
nego, adwokata Kręppla i mowy 
prokuratora Kawczalkka, sąd udał 
się na naradę, po której ogłosił 


wyt 

skazujący 24-letniego Jakóba 
Bienera na półtora roku więzienia 
mał- 
żonkom Abbe 320 dolarów (r) 


Ruch kołowy w 


jednym urzędzie 


z wyjątkiem opłat od pojazdów 
Jak wiadomo, rązliczne agen-|li udział pp.: naczelnik wydziału 


dy, związane z przepisami o nor- 

„mowaniu ruchu ulicznego, należą 
obecnie do kompetencji rozmai- 
tych wydziałów magistratu a nad- 
to, niektóre z nich załatwiane są 
przez urzed wojewódzki (okr, dyr. 
robót publicznych) i komisarjat 
rządu. 

Ponieważ ten stan rzeczy wy- 
wołuje komplikacje i trudności za- 
równo dla odnośnych wydziałów 
zarządu miejskiego, jak i dla wła- 
ścicieli dorożek, taksometrów oraz 
samochodów i pojazdów” prywat 
nych — magistrat, na wniosek 
wydziału przedsiębiorstw miej- 
skich, zainicjował skupienie wszy- 
stkich tych agend w jednym urzę- 
dzie. 

W tej sprawie odbyła się w 
sobotę, dnia 5 b. m; w gabinecie 
p. wiceprezydenta, inż. W. Woje- 
wódzikiego, i pod jego przewodni- 
ctwem konferencja. w której wzię- 


przedsiębiorstw miejskich, inż. E. 
Berliner, naczelnik wydziału po- 
datkowego E. Richter, oraz kie- 
rownik biura wojskowo-policyjne- 
go, K, Rutkowski, 

W wyniku obrad konferencji 
uznano za możliwe skoncentrowa- 
nie w jednym urzędzie wszystkich 
spraw dotyczących ruchu uliczne- 
go z wyjątkiem opłat od pojaz- 
dów, które muszą pozostać przy 
wydziale podatkowym, jako’ po- 
siadającym odpowiedni aparat u- 
rzędniczy, rachunkowy, sekkwestra- 
cyjny i t. d. 

Rezultaty konferencji zakomu- 
nikowane zostana okręgowej dy- 
rekcji robót publicznych przy u- 
rzędzie wojewódzkim oraz komi- 
sarjatowi rządu, poczem zwołane 
będzie szersze zebranie, które u- 
stali ogólne zasady, na jakich miał- 
by funkcjonować nowy urząd, 


zakaźne w bodzi 


W ubiegłym tygodniu, t. j. od 
27 lutego do 5 marca r, b. włącz- 
nie, zgłoszono do oddziału sanitar- 
nego przy wydziale zdrowotności 
publicznej, następujące wypadki 
chorób zakaźnych: 

dur brzuszny 3 wypadki; płoni- 
ca-— 32, błonica — 12 drętwica 
karku — 1, odra — 36, róża — 1, 


Uczą się od nas 


uśmiercać szczury 


Wobec pomyślnego rezultatu, 
jaki osiągnięto podczas akcji wal- 
ki ze szczurami, przeprowadzonej 
przez samorząd łódzki w grudniu 
roku ub. cały szereg gmin samo- 
rządowych, którym dokuczyły 
szkodliwe gryzonie zwraca się do 
oddziału sanitarnego przy wydzia- 
le zdrowotności publicznej z pro- 
śbą 6 udzielenie im informacji w 
tej sprawie, 


M. in, zwróciły się magistraty 
miast: Torunia, Środy w 


KZ NZ OE Ea 4 w e 


polsce oraz powiatowa kasa cho- 
rych w Pabjanicach. 


Kursy sanifarne 


Czerwonego krzyża 


Sekcja sióstr okręgu łódzkiego 
zawiadamia, że w związku z ©- 
twarciem kursów sanitarnych po- 
dania o przyjęcie wraz z odpisami 
świadectw szkolnych przyjmowa- 
me będą do dnia 8 b. m. Wobec te- 
go uprasza się wszystkich © jak- 
najszybsze składanie podań i jak- 
majliczniejsze zapisywanie się na 
wykłady, ponieważ Czerwony 
krzyż urządza tylko raz do roku 
kursy sanitarne. 

nie przyjmuje biuro Czerwo 


wołałnie dnia 10 b. m, Wykłady 
odbywać się będą codziennie w lo- 
kalu seminarjum nauczycielskiego, 
Ewangielicka 11, w godzinach wie 
czorowych, 


Czwartki liferackie 
w misasi, galerji 


„Czwartek literacki" w miej- 
skiej galerjt sztuki w bieżącym ty- 
godniu zajmie znany komedjopi- 
sarz, autor „Szkoły“, „Dramatu 
Kaliny", „Zakochanego  Balwie- 
rza” i t, d, który mówić będzie na 
aktualny temat, węty w formę wy- 
kwimtnej ironji „Karykatury mito- 
ści, tańca i flirtu”. 

Bilety nabywać już można w 
sklepie Bermana, Piotrkowska 53. 


nego krzyża, Piotrkowska 96, w 
godz. od 9 — 3 pp. EL. o 17.15 — Koncert popołudniowy. Wyko. 
Kursy rozpoczynają się nieod-|  nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jana 


Od godziny 4.30 do S-ej ceny miejsc od 50 gr. 


TEATR, MUZYKA I ZABAWY 


—go— 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, we wtorek 
świeżo wystawiona komedja kostjumowa 
Adama Grzymały-Siedleckiego „Popas 
króla jegomości''. Ceny zmiżone, 

Jutro, w środę, i pojutrze, w czwar- 
tek, dwa kolejne przedstawienia dla in- 
teligencji po cenach najniższych (od 50 
groszy do 3 zł. 50 gr.). Jutro, w środę 
dany będzie dowcipny, finezyjny „Jedyny 
ratunek" Molmara, w czwartek — pełen 
sentymentu i humoru „Proboszcz wśród 
bogaczy", 

W sobotę komedja amerykańska Man. 
ters'a „Najdroższa moja Peg”, w której 
po kiłkumiesięcznej nieobecności wystą- 
pi w roli tytułowej ulubienica publiczno. 
ści łódzkiej, Stefanja Jarkowska. Reży- 
seruje Konstanty Tatarkiewicz. W ro. 
lach ważniejszych pp.: Halina Łapińska, 
Zofja Tatarkiewiczówna, Jan  Bielicz, 
Tadeusz Krotke, Lucjan Krzemieński, 
Jan Mroziński, Bilety od jutra w kasie 
zamarwiań. 

„Żywy trup" sensacyjny, efektowny 
dramat Tołstoja, jedno z największych 
powodzeń obecnego sezonu, grany do- 
tychczas 16 razy przy stale wypełnionej 
widowni, dany będzie raz jeszcze na 
przedstawieniu popołudniowem w naj. 
bliższą sobotę. Ceny najniższe (od 50 
groszy do 3.50 zł). Biletu od jutra. 


Eo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA (fala 1111 mtr.) 
15.00—15.25 — Komunikaty: gospodarczy 
i meteorologiczny, 
15.30—16,45 — Stacja nieczynna. 
16,45—17.10 — Odczyt p. t. „Zadanie bi- 
bijotek publicznych" wygłosi p. 
Czerwijowski. 


Dworakowskiego oraz Witold Elek- 
trowicz (śpiew i akomp.) i Tadeusz 
Górzyński (skrzypce). 
18.40—19.00 — Rozmaitości. 
19,00—19.25 — Odczyt p. t „Odkrycie i 
podbój Ameryki". — wygłosi prof. 
. Włodzimierz Dzwonkowski. 
19.30—19.45 — Komunikat rolniczy. 
19.45—20,10 — Odczyt p. t, „Urządzenia 
wnętrz mieszkaniowych — wygłosi 
p. Jerzy Sosnowski. 
20.10—20.30 — Przerwa, 
nie komunikaty, 
20.30 — Koncert. Na zakończenie sygnał 
czasu. Komunikaty. 
Koncert wieczorny. 


Przypuszczal. 


Wykonawcy: 


Kwartet Ozimińskiego (Józef Ozimiń- | | 


ski I skrzypce; Henryk Gołębiowski, 
H skrzypce; Antoni Kmieć, altówka 
è Lucjan Budkiewicz, wiolonczela), 


TEATR POPULARNY. 


w dalszym ciagu] Dziś we wtorek w. dalszym ciąga 


ciesząca się niebywałem powodzeniem 
„Warszawa w nocy“, Wodewił ten 
wznowiony na ogólne żądanie bywal- 
ców teatru t w sobotę 1 w niedziele 
grany był przy wyprzedanej widowni. 
Wykonawcy cò wieczór zbierają obfite 
nwo oklasków. Tryskający. humorem 
i mełodyjnośćią ten wodewil pozostaje 
na afiszu tylko jeszcze parę dni, ' po- 
czem ustępuje miejsca oryginalnym 
„Pamiętnikom Szatana”, z której to 
sztuki próby są w pełnym toku, Jutro 
przedstawienie dla młodzieży szkół 
średnich. Grana będzie po raz ostatni 
sztuka historyczna w 5 obrazach „O- 
gniem i mieczem“. Ceny miejsc najniż- 
sze od 40 do 80 gr. Początek o godz. 
4-6] po poł. 


OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA 
„QUI PRO QUO*, 

Dziś i jutro odbędą się w sali filhar. 
monji ostatnie dwa przedstawienia teatru 
artystycznego „Qui Pro Quo** z Warsza- 
wy pod dyrekcją Jerzego. Boczkowskie. 
go. Wystawiona będzie wielka rewja 
aktualna w 2-ch częściach (16 'obrazach) 
p. t „No to chodź pan'. Tytuły tych” 
obrazów są następujące: Prolog, Na dwa 
fronty, Klucz indyjski, Ja panią znam 
z Otwocka, Zośka! Strażak, Moja sympa. 
tja Myszka, No to chodź pan, W win- 
nicy, W swoim repertuarze, Cokolwiek 
Szopena, Ona gada, Ostatnia dziewica, 
Z frajerem, Finat. Kto więc pragnie się 
szczerze zabawić, niechaj pośpieszy. do 
filharmonji po bilety. Początek przed. 
stawień o godz. 9-ei wieczorem, 


CIESZCIE SIĘ, DZIECI. 


Wobec powodzenia, jakiem cieszą się 
zawsze komedyjki Benedykta Hertza i 
Wandy  Tatarkiewiczówny, spółka ta 
przygotowała obecnie trzy nowe, nie 
grane dotąd w Łodzi, komedyjki, a mia. 
mowicie: „Sen Kazi" czyli „Porcelanowa 
laleczka i pluszowy niedźwiedź”, „Ninka 
nie chce śść do szkoły" i „Konik polny 
i mrówka”. W sobotę, dnia 12-go ' oraz 
w niedzielę, dnia 13.żo marca, o godz 
4-ej po południu wszystkie te komedyjki 
odegrane będą w sali filharmonij, a prócz 
artorów wystąpi w mich mała znakomita 
artystka dramatyczna i tancerka, Ninka 
Wilińska, Kasa filharmonji rozpoczęła 
już sprzedaż biletów. 
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3105 POLSKI" 
Lódź 
8 marca 1927 r. 


Jak wysoka powinna być 


rezerwa kruszcowo - walutowa Banku Polskiego 


aby mogła gwarantować stabilizację złotego ? 


Wysoce aktualnym problemem 
aszej polityki walutowej stała się 
y ostatnim czasie sprawa pod- 
taw  kruszoowo - walutowych 
;łotego. 

Pomyślny rozwój Banku Polskie 
jo tak w drugiej połowie ubiegłe- 
jo roku jak i w roku bieżącym 
caże wnosić, że ten zasadniczy 
tad naszej reformy walutowej zo” 
tamie wreszcie usunięty (przyjąw- 
zy, że stosunki będą się nadal ko- 
zystnie rozwijały), niemniej dy- 
kusja nad tym niesłychanie waż- 
rym problemem będzie długo jesż« 
ze otwartą, mimo 'dużego ofi- 
jalnego optymizmu, 

Sama sprawa nie wymagałaby 
szcze należytego oświetlenia. 
dyby nie enuncjacje członków 
ządu o obecnych rezerwach 
ruszoowo - walutowych złotego. 
W przeciwieństwie do opinii rzą- 
'owej stawiamy całą kwestję na 
ałkiem innej platformie: jak wy- 
oką powinma być rezerwa krusz- 
owło - walutowa Banku Polskie- 
o, aby w obecnych warunkach 
togła gwarantować stabilizację 
totega? 

Takie ujęcie sprawy wydaje 
am się o tyle właściwe że wcho- 
zimy w niebezpieczny dla walu- 


Wiadomości 


ty okres pasywności bilansu han- 
dlowego, dlatego też w pierwszym 
tzędzie rozpatrzyć należy pyta- 
mie, ile powinny wynosić rezerwy 
walutowe w okresie odpływu zło- 
te wskutek niepomyślnej kon- 
junktury, 

Ciekawe na ten temat oblicze: 
nie zmajdujemy w „Czasopiśmie 
Skarbowem', z którego wyjmuje- 
my następujące szczegóły: 


Dla ustalenia choć w przybliże- |, 
musimy zdać | 


niu odnośnej sumy, 
sobie sprawę z odpływu złota w 
krytycznym czasie r. 1925-26. 


Zmniejszenie więc rezerwy zło- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
8 marca 1927 r, 


Bilans Banku Polskiego 


za ostatnią deKadę lutego 


Bilans Banku Polskiego za osta- 
tnią dekadę lutego r. b. wykazuje 


w dalszym ciągu wzrost zapasu | 


kruszcu, t. j. złota i srebra o 2.6 


Salda na rachunkach żyrowych 1 
innych zobowiązań,” jak zwykle, 
na ultimo, zmniejszyły się o 19.3 
milj, zł, (212.5 mił. zł)» Obieg 


tei w okresie między 31 marca| mibj. zł, do sumy 149.2 mili. zł. | biletów bankowych powiększył się 


1925 r., a 10 listopada tegoż roku 
wyraża się w kwocie 250.8 milj. 
zł, Cyfra ta nie ilustruje jednako- 
woż pełnego odpływu złota w 
tym krytycznym czasie, trzebaby 
bowiem doliczyć do niej ponadto 
cały szereg kwot które w sumie 
zwiększają cyfrę odpływu do 424 
mili. zł. parytetowych, 

Rzecz jasna, że nie rościmy so“ 
e pretensji do ścisłości podając 
tę cyfrę, jako aproksymatywną 
granicę „odpływu złcta w owym 
krytycznym okresie, Można ją 


Najwyższy stan zapasów złota |jeszcze dlatego przyjąć, że wpływ 


walut i dewiz notuje Bank Polski 
w driu 31 marca 1926 r. Wynosi 
on wówczas 366,6 milj: zł. netto. 
Od tego czasu notujemy stałe 
zmniejszanie się rezerw, przyczem 
stan najniższy przypada na 30-$g0 
listopada 1925 r., gdy zapasy ka- 
sowe stopniały do 115,8 milj. zł. 
Pomimo zaciągnięcia przez Bank 
Polski pożyczek pod zastaw złota. 
mimo pożyczki zapałczanej i poży- 
czek interwencyjnych zapas złota, 
wskutek jego odpływu ` utrzymy- 
wat się do kwietnia 1926 r. na wy- 
sokości 115,9 milj. zł. Stan ten 
przypada na 10 kwietnia 1926 r. 

z mmm 


gospodarcze 


—— os 


TYNIKI OSTATNICH TARGÓW 
BRYTYJSKICH, 


Zamiknięte zostały targi przemy- 
7 jskiego, urządzone tw 
ste Utęw = 4 WTC: 
e Bromwich w Birmii 3 pda 
omitety targów stwierdzają, 
oba przedsięwzięcia cieszyły 
ę  olbrzymiem zenietn 
zacznie większem, aniżeli targi 
rzemysłowe, urządzone w roku 


z 


w W ©, 


biegłym, 
Według dotychczasowych da- 
ych, , Otr. ne w 


raju i stw ze icy przez firmy, któ- 
> wystawiły swe wyroby na tar- 
ich, przekraczają 5 milj, ft. ster- 
agów. 


HANDEL ZAGRANICZNY 
SOWIETÓW. 
Jak ogłasza agencja ,Tass*, eks- 
port sowiecki w okresie pierw- 
a czterech miesięcy (pazdzier- 
ik 1926 — luty 1927) 1926-27 ro- 
ku sprawozdawczego osiągnął 
263,3 mitj.. rubli; import — 170,3 
milj, rubli. 
Bilans sowietów za 
ten okres czasu jest więc aktywny 
i wyraża się n Ź wywozu 
nad przywozem sumą 93 milj. ru- 
li. Ten sam okres czasu roku 
sprawozdawczego 1925-26 był de- 


tcytowy, przywóz przewyż- 
ery pevas wywóz o 56,1 milj, 
ri 


SYTUACJA FINANSOWA 
SOWIETÓW. 


Dzienmki, pisząc o sytuacji Ro- 
sji sowieckiej, wskazują na to że 
Rosja sowiecka usiłuje odwrócić 
uwagę swej ludności od trudności 
wewnętrznych. Dowodem tego 
jest fakt, że rubel stracił 65 proc. 
siły kupna, 

Pożyczka wewnętrzna, razpisa- 
na na 100 miljonów rubh, doznała 
niepowodzenia. 

Banki rosyjskie ofiarowują 24 
proc. byleby zdobyć kapitał, Na- 
dzieja, że przez udzielcne- konce- 
sje kapiłałom zagranioznym uzy í 
ska się potrzebny kapitał spełzia| 
na nezem, | 


# 


ZDOLNOŚĆ KREDYTOWA 
PRZEDSIĘBIORSTW RUMUN- 


Konsulat Rzplitej Polskiej w 
Galacu zajął się specjalnie zbiera- 
aiem informacji o zdolności kredy- 
towej t przedsiębiorstw rumuń- 
skich, któremi mogą się intereso- 
wać polskie firmy eksportowe. 

la uniknięcia znacznych kosz* 
tów. związanych z informowaniem 
naszych firm, konsulat udzielać 
będzie bezpłatnie informacji za po 
średnictwem izb handl:wych w 
Polsce, biura targów wschodnich 
we Lwowie, targu poznańskiego 0- 
raz stowarzyszenia kupców pol- 
skich w Warszawie, do których 
to instytucji należy przeto kiero- 
wać wszelkie zapytania, dotyczą- 
ce zdolńcści kredytowej przed- 
siębiorstw rumuńskich, 


W CIĄGU TRZECH LAT 
ZNIKNIE GRANICA CELNA 
MIĘDZY ŁOTWĄ I ESTONJĄ. 


Na podstawie podpisanego 5 b. 
mies. w Rydze układu w sprawie 
łotewsko - estońskiej unii celnej i 
gospodarczej powołana została do 
życia komisja mieszana która ma 
za zadanie przeprowadzenie prac 
BRAA kół Naa w których za- 

es wchodzą sprawy wspólnej ta- 
ryty celnej, unifikacji ustawodaw- 
stwa gospodarczego, taryf komu- 
nikacyjnych, działalności banków 
emisyjnych i sprawy podziału do- 
chodów celnych. 

omósja ta otrzymała polecenie 
przeprowadzenia powyższych prac 
w ciągu trzech lat, poczem dopie- 
ro granica celna między Łotwą i 
Estonią ma być zniesiona. 


Nailepsz) s 


sTOHki do pielęgnowania >. 
£ 


innych. działających równocześnie 
czymników w rodzaju tezauryzacji 
walut był nieznaczny. 

Zachodzi więc teraz pytanie, jak 
wielkiego możemy oczekiwać o- 


becnie odpływu złota? 


Na wysrkość odpływu złota w 
okresie 1925-26 r. wpłynęła nie- 
wątpliwie ówczesna liberalna poli- 
tyka celma, nadto znacznie zao- 
strzyła kryzys wojna celną z Niem 
|cami. W tym samym kierunku mo. 
śłoby oddziałać ustalenie się bar- 
dziej normalnych stosunków kre- 
dytowych z Zachodem przy któ- 
rych odpływ złota «w pewnych 
granicach mógłby być regulowany 
podwyższeniem stopy. procento- 
wej, Nadto trzeba się liczyć z fak- 
tem stałego wzrostu obrotów z 
zagranicą, miemmniej przypuszczać 
należy, że polityka reglamentacyj- 
na sparaliżuje niekorzystne wpły- 
wy wzrcstu importu, Toteż można 
wnosić, że wyżej wymienione 
czynniki pozostaną bez znaczniej- 
szego wpływu na kształtowanie 
się ostateozne bilansu handlowe- 
go. 

O ile idzie o niezbędne rezerwy 
walutowe, to zapas watut : dewfz 
Banku Polskiego musiałby być u- 
trzymany w tekiej wysokości aby 
sdpływ złota w aproksymatyw- 
nych granicach 450 milj, zł. nie 
spowodował zmniejszenia pokry- 
cia biletów bankowych poniżej 30 
proc. Obecny bieg b'letów ban- 
kowvch dochodzi do 600 milionów 
zł. Biorąc pod uwage szybszy frż 
dziś rozwój życia gospodarczego i 
tendencję do zastępowania bilonu 
i biletów zdawkowych banknota- 
mi Banku Polskiego, można przy- 
jąć z pewnem prawdopodobień- 
stwem że obieg biletów banko- 
wych wzrośnie w miedłtuđim czasie 
do 1 miljarda zł, Trudno więc 


przyptszczić, aby w tych warun- 
kach rezerwy w wysokości 450 


miljł zł. były wystarozające, To 
też autor artykułu przyjmuje cy- 
frè 700 — 750 milj, jako minimal- 
ną granicę rezerwy złotowej, gwa 
rantującej i odpowiednie pokrycie 
biletów bankowych i ochronę zło- 
tego. 

Oczywiście, że wyżej przytoczo 
ny rachunek posiada dużo luk 1 
niemniej zasługuje na bliższą u- 
wagę, jako pierwsza próba ustale- 
nia granic rezerw złotych naszej 
waluty, Że nie jest on przesadzo- 
ny, o ile idzie o, kcńcowe wyniki 
świadczy rozwój wypadków w rö- 


ku 1925. 


Zresztą, zdaniem naszem, o toz- 
miarach odpływu złota zadecyduje 
w pierwszym rzędzie tumiejętna 
polityka, czuwająca przedewszyst» 
kiem nad bilansem handlowym, a 
tem samém i płatniczyr 


N 


| oraz wzrost zapasu walut i dewiz 
| netto o 9.1 milj. zł, do sumy 220 
mili. zł, |: 

Portfel wekslowy powiększył 
się o 1.1 milj. zł, 
pożyczki zabezpieczone zastawa- 
mi o 342 tysięcy zł. (107 milj, zł.). 


o 50 miljonów zł, i wynosi 633,5 
mili, zł. 

Zaznaczyć należy, że zapas krů 
szcu i walut, służących jako pokry- 


(329.1 milj. zł), | cie obiegu biletów bankowych 


wzrósł od 1 stycznia b. r. przeszła 
o 71 mili, zł, 


Rewizje koncesji tytoniowych 


zostały wstrzymane 


Stowarzyszenie kupców i prze- 
mysłowców m. Łodzi t okolic (Po- 
łudniowa 15) zawiadamia, że de- 
partament akcyz i monopolów mi- 
nisterstwa skarbu okólnikiem z 
dnia 4 marca 1927 r. L, 8183-1V-27 
nakazał wstrzymać wykonywanie 
rewizji detalicznych kcncesji ty- 
toniowych. 

Zarządzenie to zrozumieć nale- 
ży w ten sposób, że otrzymane na 
piśmie lub zakomunikowane ust- 
nie przez urzędników akcyzowych 
zawiadomienia o nieuwzględnie- 


niu rekursów przez izbę skarbo 
wą, nie wchodzą w życie; nato 
miast kcncesjonarjusze którym 
zawiadomienie o cofnięciu konce 
sji było doręczone powtórnie, albo 
ustnie albo. też pisemnie, t. zn. 
koncesjonarjusze nadliczbowi, mio 
śą wncsić w drodze nadzoru re- 
kursy do ministerstwa skarbu {dy 
rekcji Polskiego monopolu tyto. 
niowego) jedynie-w tym celu, by 
ministerstwo skarbu posiadało 
odpowiednią ewidencję. 


Lwyżkowa tendencja dla akcji 


Dolar bez zmiany 


Oficjalne notowania wczoraj. 
szej giełdy walut obcych w War- 
szawie nie wykazują żadnych 
zmian kursów. Również į na ryn- 
ku prywatnym sytuacją pozostaje 
niezmieniona.. 

W Łodzi dolarami obracano 
wczoraj po 8.91 i pół w płaceniu, 
8.92 i pół w oddawaniu. W War- 


szawie “kurs prywatny wynosi 
8.92 do 8.92 ; pół, Bank Polski 
ofiaruje ' za dolara zł. 8.90 i 8.89 
(drobne banknoty). 

Na rynku akcji panowała wczo 
raj tendencja zwyżkowa, przyczem 
szczegółnie zwyżkowały akcje 

we, (rz) 


Rynek pieniężny 


moga | |. Ea 


Warszawska niełda arzędowa 
WARSZAWA, 7 marca (Pat) Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujace: 


Dólarv 8.92 
Londyn 43,53 

N. York 8,95 
Parvż 35,08. 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172,50. 
Włochy 38.46 
Wiedeń 126.28 


fioha aktiowa, 


Bank Dyskontowy 17,00 — 17,25. 
Pank Handlowy 5,55—5,6) 

Bank Małopolski 5,80 

Bank Polski 115.00—114,00—115.00 
Bank Zachodni 3.40—3,45—3,40 
Bank Zjedn, Ziem Pol. 2,30—2,40 
Bank Zw. Sp. Zarob. 14.50—16,00 
Cerała 0,80 


Grodzisk 0,40 

Kijewski 0.35—0,38—0.35 

Puls 7.50 

Spiess 72,00 ; | 
Wildt 0,16 


Zgierz 1.90—1.95 

Elektr. Dąbrow, 67,00—69.00—64.00 } 
Elektryczność 85,00 
Pol. Tow. El. 0.28 
Brown Boveri 2,70 | 
Siła i Światło 100.00—96.00 Í 
Czersk 0.71—0.69—0.70 | 
Gosławice 63.00—64,00 
Michałów 0,51—0.50 
Warsz. T. Fabr. Cukru 4,47—4,50—,43 | 
Firlej 00.00—61.00 | 


Łazy 0,40—038 

Wysoka 8,00—3,25—-3,10 

Nobe! 3,85—3,95—3,90 

Węgiel 97,00—98,00—97,50 
Polska Nafta 0,43 (bez kuponu) 


Fitzner 4,75—4,80—4,75 
Cegielski 36,00—36,50 
Liipop 24,23—24,00 
Modrzejów 7,70—7,53—7,60 
Norblin 124,00 

Ostrowieckie 18,00—17,35-—17,45 
Parowozy 0,85—0,88 

Pocisk 2.40 

Rohn 0,75 

Rudzki 1,70—1,67 
Starachowice 2,90—2,80—2,90 
Ursus 2,60 

Zieleniewski 18,00. 
Zawiercie 34,00J35,00—34,50 
Żyrardów 18,00J18,25—18,10 
Borkowski 2,54—2,40—2,43 
Jabłkowscy 0,27—0,28 
Syndykat 2,80—2,75—3,00 
Haberbusch 98,00—99,00 
Spirytus 3,15 

Żegluga 0,34 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


LIVERPOOL, 5.3. Havas. Notowania 
końcowe: marzec 7.48, kwiecień 7.54, maj 
7.61 czerwiec 7.65, lipiec 7,72, sierpień 
1,74, wrzesień 7.76 październik 7.77, li. 
stopad 7.79, grudzień 781, styczeń '7.83 
luty 7.84, 


NOWY JORK, 53. Dowóz bawełny 
do portów Atlantyku i Golfu 34 tysiące, 
wewnątrz kraju 11 tys., wywóz do An. 
glji 6 tysięcy, na kontynent 11 tysięcy: 
loco 14.40, marzec 14.10, maj 1423 li. 
piec 14.40—14,42, sierpień 14.48, wrze- 
sień 14351, październik 14,58—14,54, gru. 
dzień 14.67—14.69 styczeń 14.71—14,73. 


NOWY ORLEAN, 543. Loco 1425, 
marzec 14.12—14,14, maj 14.24—14.25 li- 
piec 14.38, październik 14.46—14,47, gru. 
dzień 14.57—-14.58. 


BREMA, '5.3. Bawcłna amerykańska 
15.75 centów dolarowych za ibs, 


Arcydzieło filmowe 


Najnowsza produkcja 
1927 roku 


me” nek 


8. M. -- GŁOS PLOSKI — 1927, 


Dziś po raz pierwszy w Łodzi 


HARRY PEEL A 


sæma Dramat cyrkowy w Z serjach 48 aktach z udziałem dzikich zwierząt. 


s pl CYRK BEELEGO Eryk K 


Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejsze arcydzieło świata, cud. bajka wschodu, czarowne fantazja z 1001 nocy 


ZŁODZIEJ z BAGDADU 


w roli głównej Douglas Fairbanks najbardziej rasowy artysta eKrana. 


Niniejszym podajemy do wiadomości 


P. T. Klijenteli, iż 
otworzyliśmy 
K p a ipi 
a0dzi, krzy ul. Pomorskiej Nr. 18, 
hurtowy skład fabryczny wyrobów 
porcelanowych fabryki == 


Cmielów* 
„sLMIĘLO 

Na składzie posia stołowej, biał 
damy bogaty wybór POTCElany | miowinej el 


Szybka, tania i punktualna dostawa. 


ZS „CMIELOW* A 


Sz. P. Gurman i J. A Faingold 


Łódź, ul. Pomorska Ne 18 
tel. 56-89. 


Sprzedaż wyłącznie kupcom. 


AN 
larai Gminy wyzn. żydowskiej m. Lodzi 


wzywa płatników składki gminnej, zamieszka- 
łych przy ulicach: Zachodniej, Zielonej, Zielo- 
nego Rynku, Zawadzkiej, Zamenhofa, Zgier- 
skiej, aby dla uniknięcia zbytecznych kosztów, wpłacili 
w ciągu 8 dni, od dnia dzisiejszego, zaległą składkę gminną 
za 1926 rok do kasy Łódzkiego Banku Dyskontowego przy 
„ ul, Piotrkowskiej 43. 
Po upływie tego terminu składka podwyższona zostanie 


w myśl reskryptu Ministerstwa W. R.iO. P, z dnia 6.II i 25.11 x 


1924 roku o 20%/o i wraz z kosztami (150/0) i karami za zwłokę 
ściągnięta zostanie w drodze egzekucji przymusowej, 
968 Łódź, dnia 8 marca 1927 roku. 


ij ALBORIL 
< samodziałający 
"środek do prania 


ELLTTTITTLULLLLLELTTLULLL 


PRZEKŁAD 
BOY-ŻELEŃSKIEGO 


BRANTOME 


Żywoty pań swawolnych 


2 tomy podwójne po zł. 1.— gr. 90 
do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


bekarz dentysta 
M. Karabanow 


Teatr Swietlny „VICTORJA* || 


ul. Kilińskiego 211. 


z E 
Od wtorku 8:go marca do niedzieli 
włącznie 


Zakończenie dramatu 


INDYJSKI GROBOWIEC 


il ga i ostatnia serja p. 


TYGRYS z ESCHAPURY 


w 10 wielkich aktach. 

Film ten zwyciężył wszystkie ekra 
ny. Przekonał wszystkich niedo» 
wiarków kina! 

Od wtorku 15 marca r. b. 
Następny program: „Pojedynek 
Fres Thomsona z Elmo Lin- 
coliem'* oraz „nad program“ 


Początek seansu o g. €-ej, w sobotę 
o 430, w niedzielę, o 2-ej po pot 


Ceny mieise nd z 0d 40 gr. do Zł. 1.20. ! 
EZR OTTEET PROZĘ" E TĘ NAWET S E 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachsa 


1456>—4 


Wschodnia 31, tel. 59-09 przyjamuje ot od godz. 


przyjmuje od 9 rano do 7 wiecz. | południowa 23 
Ceny kliniczne. 6401-2 


BANA 


cja wartości imiennej 


podpisanych, 


(16 obrazach) 


perwszej jakości, rolne, traw, drzewa” 
tytoni, warzywne i kwiatów, oraz na- 
rzędzia i przyrządy (odrodnicze) pole- 


cają składy L. Jasińskiego, prowa- | 


dzone od 187v r. w Łęczycy, ulica 
Poznańska 30, i w Łodzi ul. Andrzeja 
X 10. Cenniki rozsyłane są bezplatnie, 


Dr. med. Dr. med. 


P. BRAUN | LAJCHTER 


pocia sta chorób | Konstantynowska 9. 
órnych, wene- Tel, 49-66 


rycznych i moczo- 
STOMATOLOG 


płciowych, (lecze- 
Chor, szczęk, dzią- 


nie światłem— 
w wa 

lampa kwarcowa) sel, podniebieni, 

zębodołów i tp. 


Od 1,1—5 i8—9 w 
Wniedziele 11—2. 


d 5-8 


Tel, 40-26. 


Dyskontowy Warszawski 


zawiadamia, że przystępuje do wymiany 
dotychczasówych akcji markowych . (wzgl. 
rublowych) na nowe akcje złotowe z za- 
chowaniem warunków następujących: 
każde 8 akcji dotychczasowych z talonem 
i kuponami dywidendowymi za rok 1926 
i następne lata wydana będzie jedna ak- 
100 złotych z talo- 
nem i kuponami dywidendowymi na 10- 
lecie 1926—1933 roku włącznie. 
Akcjonarjusze składają swoje akcje j. 
w. przy deklaracjach podwójnych, 
z wyszczególnieniem nume- 
rów w porządku arytmetyczny, poczyna- 
jąc od numeru najniższego, w Kasie głó- 
wnej Instytucji Centralnej w Warszawie, 
przy ul. Fredry Nr. 8, od godz. 


SD SALA FILHARMONII GEM 
Nieodwołalnie ostatnie dwa występy 


Teatru artystycznego 


„QUI PRO QUO” | 


WTOREK, dnia 8-go oraz 
ŚRODA, dnia 9 marca o godz. 9 wiecz, 


NO TO CHODŹ PANI 


Wielka rewja aktualna w 2-ch aktach 
Napisali Dr. Pietraszek i M. Hemar 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


(całość razem) 


w pozostałych rolach: 
aiser Titz e Hanni 


Chcąc dać możność szerszym sferom Sz. Publiczności obejrzenia szeregu wybitnych obrazu, które wyświetlamy w Kino-Teatrze 
„ODEON“, wyświetlamy takowe i w Kinie „CORSO“, gdzie ceny biletów są niższe. 


Nr. sd. 


(GW 


Weisse 


Dziś i dni następnych! 


Orkiestra symfoniczna powiększona 


SALA FILHARMONII 


W spała A 
dn. 12m 
o g. 4 E 


świetnego 
bajkopisarza 


za 


ważnie 


10—14-ej 
1415 


Do akt. M 166 
1927 roku. 


Ogłoszenie. 


Komornik ego | 
Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, jan 
Rzymowski, AC 
szkały w Łodzi 

przy ulicy Sienkie- 
wicza 67 na zasa- 
dzie art. 1050 U, P. 
C. ogłasza, że w 
dniu 17 marca 1927 
roku od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. 6-g0 Sierpnia 

Je 14 odbędzie się 
barzo dak z prze- 
targu publicznego 


R 1. Prolog 9. No to chodź pan tuchomości, nale- 
R 2. Na dwa fronty 10. W: winnicy żących do Alek- 

5. Klucz indyjski 11. Wswoim repertuarze sandra Wasiljewa, 

4, Ja panią znam z 12, Cokolwiek Szopena i składających się 
j 5, Zośka [Otwocka 15. Ona gada z mebli, oszaco= 
R 6, Strażak 14. Ostatnia dziewica wanych na sumę 
* 7, Moja sympatja 15. Z fajerem zł. 890.— y 
$ 8. Myszka 16. Finał dnia 5 marca 1927 
5 roku, 

Komornik 


Jan Rzymowski. 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, 8 marca, do poniedział- 
ku. 14 marca 1927 r. 


Wielki wspaniały program: 


„Alałżoństwa grobem miłości" 


Dramat wszystkich czasów w 9-ciu 
wielkich aktach, 


W roli głównej: W roli głównej: 
Milton Sils i Collen Moore. 
Nad program: Nad program: 


„Harold bloyd na pustyni‘ 


ANONS: Następny program: 
„Kobieta bez skazy“ 


Odegrane będą pierwszy raz w Łodzi 


NOWE KOMEDYJKI 


ze śpiewami i tańcami 
z osobistym występem autorów: 


i znanej artystki scen Warszawskich 


Wandy Tafarkiewiczówny 


(Kierowników audycji 
Radjo*) z udziałem 
a dramatycznej artystki oraz. miodocianej 

zdy* tilmówej odtwórczyni roli 


Ninki Wilińskier 


Sen Kazi i 
HONIK POLNY i MRÓWAA § 


PRE Komedyjka w dwóch odsłonach pg, bajki Ezapa 
5 Ninka nie chce iść do szkoły 


Tańce laleczki i konika polnego wykona NINKA 
WILIŃSKA. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


PRZEDSTAWIENIA kniei. 
DLA DZIĘCI © o g 4 ród, 


Benedykta HERTZA 


dziecięcych 


„Polskiego 
znakomitej 


10 cioletniej 
„gwia 
„Krysi”/ w słyn- 


nym filmie „Orlę* 


PROGRAM: 


czyli Porcelanowa Lalka i Pluszo- 
wy Niedźwiedź (Obr. fantastyczn. 


(Komedyjka) 


B. Knichowieck 


powrócił 1434 2 
Andrzeja 5, tel. 19-20, 


m m aema 


Ogłoszenia drobne: 
STUDENT 


udziela lekcji w zakresie klas 8-it 
Specjalność: łacina, matematyka po' 
ski Postępy gwarantowane Baum, Za 
wadzka 1410—2 


NAUCZYCIELKA 
szkoly prywatnej przyjmie korepetycje 
Oferty do adm. „Głosu* sub Nauczy: 
cielka* 1417—32 


POKÓJ 
umeblowany z osobnem wejściem. Wół: 
czańska 91. m. 40. 1455—2 


SPóLNIKA 
energicznego z kapitałem 2000 zł do 
dobrego interesu poszukuję. Wiado 
mość; Biuro „Argus“, Piotrkowska 90 


PIERWSZORZĘDNY 
szewc-krojczy, znaj cy kamasznictwo . 
| poszukuję zajęcią jako majster. Może 
być na wyjazd Łask. zgłoszenia do 

„Głosu* pod „Pierwszorzędny* 1408-: 


ZDOLNA 


krawcowa na bieliznę i garderobę przyj: 
mie szycie w domu prywatnym, Wy 
magania skromne, Sienkiewicza Mt 59 
Kalińska, 1414— 


CHŁOPIEC 
potrzebny do tapicera za wynagrodze : 
niem. Narutowicza 15 poprzeczna oi 
cyna I piętro. 1551 


POTRZEBNI 
chłopcy na posyłki. Wiadomość: ulica 
Napiórkowskiedo Ne 42, m. 5. 1409 
Áe Z I A m ET R e 


ZAGINĄŁ 
biały pies, Szpic Prosze odprowadzić 
za wynagrodzeniem Nowo-Zarzewska 
Ne 5H SKIE r„=OBOAL. 1. MIE 1-1 zerRĘŻWE W | 


W dnikóai Głosu Polakifzo* Plotkoweka Sj drukarni „Głosv Polskiego" Piotrkowska 86 


